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„Amiysermmiityzin** 


W Polsce, zdaniem żydów, wszyscy 54 
„antysemitami*, Na całym świecie, gdzie 
tylko żydostwo zdoła dojść do głosu, roz- 
iega się zgodny chór wrzasków o „antyse- 
mityzmie* Polski, Rzecz zdumiewająca. że 
takiem gniazdem antysemityzmu ma być 
ta sama Polska, która dlatego liczy tak 
wielki 


w dawnych wiekach; 


kość. i zakupuje wosk pszczelny. | 


Przedpłata wynosi 3 


Miesiecznie , 


Redakcya (tej, M. 190) i Adrninistracya (tel, RE 3344), Kraków, nl, św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tej, Mt. 3344). 
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,Si* niewolnikami „mniejszości narodowej" 
jwe własnem państwie... Ale nie tylko Roz- 
|wój* jest objawem „zwierzęcej (1) nienawi- 
Ści* i antysemityzmu. Wyrazem antysemi- 
trzmu — jak zapewniał miedawno tenże 
„Nowy Dziennik* — jest również fakt, że 
| Uriwersytet katolicki w Lublinie (in- 
„Stytucya prywatna) nie przyjmuje żydów. 
Maluczko, a dowiemy się, że  „antysemi: 
iekie* są także wszystkie sodalicye i bra- 
ctwa kościelne. bo także nie przyjmują do 
swego grona żydów. 

„Antysemiekim*, jak doniósł niedawno 
telezram „Nowego Dziennika“, jest również 
senat Uniwersytetu wileńskiego. Dlaczego? 


jUniwersvtet ten jest, jak wiadomo, zalany | 


przez młodzież żydowską, W stosunkowo 
niewielkiem mieście daje się odczuwać na 


wydziale medycznym brak zwłok chrześci- 


ian. Wiec senat zwrórił się do gminy ży- 
dowskiej, aby i ta dostarczala zwłok do 
prosektorrnm, Wiec znowu alarm o anty 
semityzmiel Po obowiązkiem chrześcijan 
jest ginąć z chorób i z nedzy w takiej liez- 
bie, aby zaspokoić potrzeby medyków ży- 
lowskich. Żydów nie wolno brać na stół 
sękcyjny, od tego są przecież „moje“! 
Czyż trzeba innych przykładów? Wovstar- 
czv przypomnieć, że „antysemickie“ sł 
władze wojskowe, bo ścirarą. dezerterów. 


odsetek ludności żydowskiej, żejnrzeważnie żydów, „antysemieką* jest po- 
gdy na Zachodzie | 


lieva i sądy, bo przeszkadzają w robarie 


mordowano i wyrzynano żydów, dała im całej armii żydowskich paskarzy į przemy- 
schronienie i przytułek w swem państwie; |tników, „Antysemicką* jest wogóle każda 
ta sama Polska, do której i dziś masowo ustawa w Polsce. o iie jest stosowaną tak- 


napływają żydzi, jako do swej ziemi obie- 
cznej... Ale bo też „antysemityzm“ polski 
w ustach żydów ma specyficzne znaczenie. 
Wystarczy przeglądać prasę żydowską, aby 
dowiedzieć się pod tym względem bardzo 
ciekawvch rzeczy. 

Znamiennyim jest tu stosunek żydów do 
„Rozwoju Krakowski „Nowy Dziennik“ 
eo kilka dni poświęca tej instytucyi arty- 
kuł ziejący wprost wściekłością, A złość, 
jak wiadomo, jest złym doradcą. Więe syo- 
nistyczny organ w przystepie “gniewu zdra- 
dza się, o co mu głównie chodzi. Piorunnjae 
na dzienniki, które ośmielają się zamie- 
Bzczać płatne anonse tej instytucyi, „Nowy 
T iennik* pisze: 

„Kiedy jakiś dzielny T bezwzeledny 
prokurator zajmie się z urzędu likwida- 
cya masy konkursowej tego szlachetne- 
go bractwa. to będzie on też musiał do- 
ciee do źródeł owych nieprzebranych 
środków. a wtedy wyjdą zapewne na jaw 
wiadomości. o których nawet nie budzie 
można powiedzieć: „non olet", że nie 
euchną, Są jednak pieniadze, które wbrew 
Btarej rzymskiej zasadzie, przecież wyda- 
ają woń nieprzyjemną”, 

A dalej dziennik ten już wyraźnie pisze 
o „brudnej konkurencyi*. Tu wylazło szy- 
dto z worka. Wsnółdzielcza akcva „Rozwo- 
ĝu“ pod haslem „swój do swego“ — to 74- 
mach na uświeconą tradycreę przywileje ży- 
Costwa w Polsce. We własnem państwie 
Polakom nie wolno propagować zasady 
„swój do swego“, nie wolno organizować 
stowarzyszeń współdzielczvch, tworzyć pol- 
skiego handlu i przemysłu. Obowiązkiem 
Polaka jest tylko — nanychać kieszenie 
tredawskie, popierać żydowskich paskarzy 
ł czuwać, aby „brudną konkurencyą* nie 
szkodzić ich geszeftom. Co innero żydzi. 
„Swój do swego“ — to ich podstawowe 
przykazan'e, któremu niedy się nie sprze- 
hiewierzają. Żyd zawsze poprze żyda m 
każdem molu. Ra! solidarność żydowska jest 
nawet silniejszą. niż ustawv państwa! Jeś'l 
tydzi nie mają swego „Rozwoju“ — to tyl- 

o dłatego, że u nich ‘est on zupełnie zby- 
teczny. gdyż jego podstawowe hasło „swój 

: swero" już dawno wprowadzili w czyn 

to z niezwvklym skutkiem. 

Gdy jednak Polak zanraenie mieć w Pol 
Pre kaska prawa. jak żydzi, gdy chce 
rodowej, wiwe na punkcie solidarności na 
lera sie R zw obozie żydowskim, TOZ- 

iennik“ wzywa ntysemityzm”*, a „Nowy 

en amm Policye i prokuratora! 

A E syonistvernero 
kuje na uwagę joszczą z in orzanu zasłu- 
Dla niego wogóle „euchna“ kaj «210 
re nie toną w kieszeniach see. e 
„Cichnie" z tera powodu wozółe Jireh. 
współzielcza. cały przemysł i handel A 
aki. Za to nie wydają „woni niebrzy e. 
mnej* — fortuny żydowskie, wyrastające 
fak grzcbr no deszczu na niwie paskar 
powa, szimnelerstwa, spekulacyi walutowej 
wwa dk kióga są specyalnością 


Wierzyny | nie dziwimy się wcale, że dle 


pioreo Iziennika* — ma to zapach fi 
piim, Ale już na eynizm zakrawa, £d. 
osci ten wzywa  prokuratoryę do wkro 

" DR nrzasiw tym Pałakaom. którzy Śmin 
Pamiera? polski handeł i tworzyć polskie 
spólki! Jeszcze, bądź co badź. nie staliśmy 


że do żydów. Żydzi np. wszczęli alarm 
z powodn „antysemiekiej* ustawy mlnei. 
gdyż ustawa ta, króra może wywłiszczać 
z ziemi osiadlveh na niej od wieków oby- 
wateli ziemskich, nie robi wv'ątków dla ży- 
dów, bawiących się w obszarników. i 

To samo pismo posła Thona, które tak 
rozpisuje sie o „antvsemitivzmie" snoleczań- 
stwa pałskiemo, zamieszcza „Odezwa do 
snałeczeństwa żydowskiego w sprawia ży- 
dowskiej młodzieży akademickiej". Jest to 
szeroko zakraślona aeva, majzea na celu 
jeszcze skuteczniejsze opanowanie naszych 
wyższych uczelni przez żydów. Naturalnie. 
nie możemy nie zarzucić faktowi. że żydzi 
organizują pomoc dla swei młodzieży. Nie 
ulema jednak watpliwości. że w gorszem 
położeniu znańdnie sie młodzież palsta 
Stzhsza materralnie, straciła lata nanki. 
spelniające ochotnie powinność wobec pań- 
atwa — i dziś czesto zamiast kontynuować 
studva. mnsi oddawać się cieżzioj nrnev 
za. sbkowej. To te% snołeczeństwa nałskie 
musi również nomvśeć o zorzrnizowaniu 
nomocy dla swoj młodzieży. Ale wiem” 
już. jaki wrzask rozlermie się w prasie żv- 
dowskiej, gdv padnie hasło pomocy dla 
nolskiej młodzieży akademickiej... Podzie- 
my znowu czrtać w prose żydowszie 
o „antrsemitvzmie*,  .„zwierzecej nienawi- 
gei“, reakcyj i t. p. Bo co wolno w Polsce 
żydom, nie wolno Polskom! W tej matsv- 
mie streszeza sie Btosnnek żydów do sno- 
łerzeństwa polskiero i tu należy szukać 
istoty ich oskarżeń, „Antysemita* Le- 
dzie każdy Polak. który ri» chce pocodzić 
się z faktem, že Izrael jost na naszej ziemi 
„odem wybranym“, że jemu wszystko 
wolno — nawet łamać usiawy i niszczyć 
państwo polskich ..eniów*, 


Pogłoski o przesileniu, 


Omawiając incydent z min. Namtowiczem, 
Sejm odrzucił większoścćą centrowo-lewicosą 
projekt ustawy ministra już w pierwszem czy- 
taniu. „Rzplita* występuje przeciw wywoływa- 
niu w obecnej chwili przesilenia mądowego. 
Nie ma dla takiego przesilenia obecnie warun- 
ków. Obeeny rzad powołany został d'atego. 
ponieważ nie udalo się w Sejmie wytworzyć 
w'ększości dla stworzenia gabinetn parlamen- 
tarnego. ] w tej chwili jeszcze — pisze „Rzecz- 
pospolita* e 

„no widać wcale jakiegokolwiek nporoeumie- 

nia stronnietw celem stworzenia takiego rzą. 

du. Wobec tego pozbawione wszelkiej myśli 
jasnej t woli twórczej odrnchy tych stron- 
n'erw, które powołały rzad nienar'amentar- 
nv. a teràz warpią go nsiawieznia f podrv- 
waia, nie maige niczego gotowego w jego 
miejsce, nie przedstawiaja się poważnie I zro 


zumienia wśród ogółu społeczeństwa znaleźć 
nie mnząt, 


waciki ł poza powrżezym wypadkiem 
waze) stronnietwo zwrńciń się przeciw 
idli m yt m'yistrawi lub calemu rzadowi. 
w Jakiej ważnaj natsrwowei enrawie 
namiska stronnietwa $ ministra znajdą sę w 
astre] ORZYSZ takik ghamla recz 
wiście zachodzi tj. jeśli łewira chre min M 
ehalskiega obalić. to — zdaniem Aawa “Kur 
Warz”, jak 1 „Roplrejt — winna zaczekać. a? 
za kika mb ki kanaście dni p. Michalski wne. 
sie do Sejmu projekt budźżetn na r. 1922. To 


CERA Nru: w Krakowie 


n rasowa 


3 odnoszeniem | hez odnas: enia 


Na całym obasnrse Pansiwa polsk, 
z przearłi ą póocziową 
ce z z" 


Marek 500 | 


jest właściwe pole spotkania opozycyi z TZ% 
dem. Tę samą m;śl wyraziliśmy wezoraj W ar- 
tyku'e wstępnym. 

Narod. demokratyczna „Gaz. Warszawska” 
wystąpeła z krytyką rządu z powodu jego sta- 
nowiska w kwestyi wileńskiej oraz 
coraz częstszych skrajnie partyjnych nomina- 
cyi. Dziennik ten widzi w podróżach pp. Naru- 
tewieza i Gielżyńskiego do Wilna próbę rządu 
wywarcia wpływu na uchwały Sejmu wileń- 
skiego w duchu federalistycenym. Oburza się 
również na podróże min. Downarowicza po kra- 
ju, majace na celu organizacyę „stronnictwa 
|domokr.-liheralnego" (na czele którero stanch- 
|: ministrowie: Downarrow jez, Stesłowiez, 
(Chodżko, Narutowiez į Darowski; byłaby ta 
koalieya enkaonitów i żydów kon-erwatyw- 
nych. W „Kur, Warsz." p. Noskowski oma- 
wiając tę krytyke zauważa. że jedyną podsta- 
wą da oceny gabinetu Pon'kowskiego, jest 
to „co zrobiono ìi zamierzono w driedz'nie ss- 
naeyi skarbowej". P. Ponikowski stoi i upada 
z p. Michalskim. Wszvstkie inne szczegóły dzła- 
łalności rządu nie wehndzą w grę. 

Zapatrywanie to nie wydaje nam się catkiem 
jtrafne. Stronnietwa narodowe: nie moglyby za- 
chowywać się dalej z dotycheznsową życziwą 
rezerwą wobec gah netu, gdyby ten przekształ- 
cił sę w rzad nartviny | — co więcai nawet — 
Iglyhy sam organizował stronnictwa dla stebia. 
jak to rehi p. Downarowiez. Gabinet obecny 
może utrzymać stę jedvnia jako gabinet bezpar. 
[tony io tem p. Ponikowski winien pamietać 
także przy nem'nacruch na ważnę stanowiska 
państwawe, na które w ostatnich crasnch em- 
raz częściej powołuje skrachowanych germano- 
flór, 

Warszawa, (Tal. wł.) W środe późnym mie- 
czorem roznoczeło się posiedzenie Radv m'n!- 
s'Tów, na którem omaw'ann sortwe min, Na- 
rutowiezn, tudzież kwosłrę proiektu nstawr o 
odhndarie, iaka wywołała cały znany ineyvdent. 


SESLENE EEEE AOO ASSET TS 


Kenferencye nniste-niem, w Genewie. 


Genewa, P. A. T. Konferencye polsko-nie- 
mieczia rozpoczęły sie urzędowo. 

Na wniosek prezydantą Calondera ustalono 
metode pracy pełnej kanferencevi. Przyjęto m'a- 
nowieje wniosek prezydenta Calondera w spra- 
wie powierzenia projektu tekstu układu pod- 
komitetowi redakcyjnemu, w skład którego we- 
szli przedstawiciele każdej delegacyi, oraz 
przedstawicieł prezydenta, 

Konferencya ustaliła natychmiast skład sub- 
kam'tetu redakerjnego, w którym prezydenta 
bedzie reprczentował p. Keskrnbeck z sekreta- 
ryatu Lisi narodów. Delegatem polskim bedzie 
|Dr Wolny, niemieckim — radca tajny Sch'e- 
| gerberger. Komitet ma przygotować tekst, któ- 
rego podstawę tworzy wynik obrad pierwszych 
10 podkom'syi Projekt będzie przedstawiony 
plenum konfereneyl. Ze wzylędu na prace przy- 
gotowawcze komitetu. posiedzenie plenarne do 
zna klkudniowej przerwy. Data nastepnego 
posiedzenia będzie ustalona później. 


Obrady nad autonomią Wileńszczyzny. 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę po połudn'u 
w dalszym ciągu komitet polityczny Rady mi. 
nistrów sastanaw'ał się nad projektem statntn 
autonomii dla ziemi wileńskiej, opracowanym 
również w Min. spraw wewn. 

W ohradach uczestniczył dyr. departamentu 
‘pol tycznego Rady ministrów, p. Gielżyński 
który podzinlij się na posiedzanin za swemi 
spostrzeżeniami wyniesionemi z Wileńszczyzny. 


Odzawieść Papieża na pratulacye 
wo'g:a polskiego. 

Warszawą, (Tal. wł.) W odpowiedzi na depo- 
[szę Biskupa -polowego wojsk polskich Gala, 
jwyslang do Ojea św., nadeszła Lastępująca od- 
powiedź: 

Jego Świątobiiwość Ojciec éw. Pius XT. 
przyjmuje z oicowskiem sercem uczucia wiernu. 
Iśei Í przywiązania i najmiłościwiej wyraził blo- 
goelawieństwa Apostolskie Tobie i całej armii 
polskiej. Podpisano: kard. Gasparri, 


Z KOMISY! ODBUDOWY KRAJU, 


Warszawa, (Tel. wl.) Bardzo charakterysty. 
czny inevdent zaszedł na kamisyj adhndowy 
krain, gdzie pna. Rre] postawił wniosek o wpro- 
wadzenie daniny leśnej, przeciwko czemu wy 
sian?) min. Michalski, , 

W drskusvi pos. Stap'ński znezał omawiać 
kontrakty, króre rzad zawarł ze spółkami le 
śnemi w sprawie eksmiontarvi lasów Snółki te 
winny dać rządowi 10 m'ionów sześciennych 
drzewa. a to drzewa powinno wYstarewyć ma 
adhndowę. Rząd zaś dotad nie otrzymał ani Je. 
dnero metra. Pon. S'aphski postawił rezo 
lncvę. ażehy rząd przedstawi wykaz sum, ja- 
kiemi rozporzadza naństwo na odbudowe, 


i na prowincył 20 Marek. 


Praedpiata zniżona 
dla nawezycie'sttwa |ndewogo 


Marek 450 


Ża granicą 


Marek 600 
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CENY OGŁOSZEN 


Polska za współpracą pokojowa, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa: Minister Skir- 
mmt udzialił _ przedstawicielowi dziennika 
„Temps“ wywiadu w sprawie poglądów rzą- 
du polskiego na koaferencyę genueńską, 

Minister zaznaczył, że Polska pragnie prze- 
dewszystkiem powrotu do stałej i nornalnej 
współpracy pokojowej narodów. Ze względu 
na swoje położenie geograficzne Polska przed- 
stawia może pewne nickorzyści w okresie w- 
j jest jednakże potężnym elementem 


jonny 
rozwoju przemysłu i handlu w okresie poko- 
jowym. 

Minister przypomina rolę, jaką technicy 
i specyaliści Polacy odgrywali przed wojną 
w Rosyi, poczem omówił sprawę nieustannego 
polepszania się stosunków polskich z Ukrai- 
ną i Rosyą. eo wskazuje na rolę, jaka z ko- 
nieezności przypadnie Polsce przy odbudowie 
Europy wschodniej. 

Nakoniee minister podkreślił wzmocnienie 
sią stosnnków polskich s państwami  b.lty- 
kiemi. zaznaczając, że położenie ekonomiez- 
ne. jakie ma się obccnia na widoku, uwyda- 
mia również i na tym terenie rolę Í stanowi- 
ko Polski w dziele odbudowy, ekonomicznej 
Europy. 


Znów odroczenie konfer, genueńskiej? 


Wiedeń, P. A. T. „Nene Fr. Presse" donosi: 
Paryski „Tomp" zamieszcza wiadomość 
z Londynu, że rząd amerykański zawiadomił 
wszystkie interesowane mocarstwa. iż nie 
mógłby wysłać swych przedstawicieli do Ge- 
mi na dzień 8 marca, poniewał urząd spraw 
zagranicanych zajęty jest narazie bardzo 
przygotowaniem ratyfikacri umów, zawartych 
w Waszyngtonie, Zdaniem korespon lenta, 
w Lomlynie gotowi sa, ze wzgledu na Amery- 
ką, odroczyć komferencyę w Genui, jednakże 
Ameryka musiałaby jasno oświadczyć, tu po- 
ważnie interesuje się konferencją. > 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa: Ambasador 
angielski miat wczoraj donieść Polncaremu, że 
zdaniem rząlu angielskiego, niema powodu do 
'odroczenia konferencyi genneńskiej. Propo- 
zycya w tej mierze mogłaby chyba wyjkó od 
Włoch. Włochy jednakże nie objawiły takiego 
zamiaru. 


STANY ZJEDN. NA KONFERENCHI. 


spondent „Daily Chronicle" komunikuje z Ws» 
szyngtonu, że Ameryka nie poweźmie, pra- 
wdopodobnie, żadnej decyzyi w Sprawie wo. 
jego udziału w konferencyi w G nui prze'd ra 
tyfikacyą traktatów w sprawie rozbrojenia. 
Ofieyalne koła waszyngtońskie są przychylnie 
usposobione dla sprawy odroczenią konferens 
cyi, e0 mogłoby, ich zdaniem, ułatwić Sta- 
nom Zjednoczonym wzięcie udziału w konfe 
rencyi. 

Większość senatorów Odnosi się również 
nrzychylnia do wzięcia udziału Ameryki w kon: 
ferencyi. Jednak większość Izby posłów, kon» 
tederacya pracy, Oraz znaczna Ćzęść business- 
manów podziela obawy Francyi. dotyczące 
dopuszezenia sowietów do udziału w konfes 
rencji, bez uzyskania od nich poważnych gwa- 
rancyj. 

Londyn, P. A. T. Reuter donosi z Waszynge 
tonu: W Białym Domu oświadczono dziś. że po- 
wodem odroczenia decyzyi ee do ewerina nego 
udziału Stanów Zjedn. w konferencri genuen- 
skiej jest brak oficyalnej informacyi © celach f 
znaczeniu konferencyi W kołach urzędowych 
panuje jednak przekonanie, że Stany Zied, we- 
zmą udział w konferencyi w charakterze nieofi- 
cyalnym, jeżeli konferencya ta będzie otwartą 
w dniu 8 marca. 


WŁOCHY ZA KONFERENCYĄ W DNIU 8 
MARCA. 

Warszawa, (Tal. wl.) „Messagero* ogłasza 
korespondencyę urze'irwą stwierdzającą, że 
rząd włoski stoi na stanowisku zworania konfe- 
rencyi genueńskie)] w terminie 8 marca, Wia 
domość ta wywolała olbrzymie wrażenie. 

Jak wiadomo, Llvy4 George na ostatniem pos, 
siedzenin Izby gme p. dniógł, że termin zwo. 
łania konfereneyi zależy od rządn włoskiego, 
któremu Rada najwyżcza powierzyła zwołanie 
zjazdu. W sferach prlitieznych włoskich uwa 
żają, że komun'kat ten jest pewnego rodzaję 
odpowiedzią rządn włoskiego na to oświadae 
nie premiera angielskiego. 


Francuskie warnaki wobec Rosyl. 


Paryż. P. A. T. (Tel. Comp.) Jak słychaź, 
rząd francuski poetawi. jako warunek przyję- 
cia propozyeri aneielskich w kwestyi podję 
cia stostmków politycznych | gospodarczych u 
Rosyą cowiecką, aby koalicyjne komisye kon- 
trolne wysłane były do wszystkich portów ros, 
syjskich oraz aby wysłano angielskie i francu- 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Kore- |skie okręty wojenne do tych portów. 


| RSKO WA R ZE EE 


Ozrorana redukcya sił urzędniczych, 


Warszawa. (Tel. wł.) Komiesa mónisteryalna 
oszczędnościowa zaproponowała  M.nisteryum 
jkolei redukcyę w personalu o kilkadziesiąt ty- 
SĘCY, 

Min'sterstwo robót publicznych poza znaczną 
redukcyą personalu centrali postanowiło zredu- 
kować ilość dvrekcyi okręgowych, skasować 
dyrekcyę żeglugi państwowej, ograniczyć Ticzbę 
dyrektorów regulacyi rzek i budowy, a Minli- 
sterstwo przemysłu i handlu skasowało urząd 
wywozu į przywozu. Nadto podjęło starania i 
rekowan'a © skasowanie urzędu węglowego i 
naftowego. 

Komisya oszczędnościowa wojewódytw przed. 
łożyła szereg wniosków. Prawdopodobnie ilość 
skasowanych posad urzędniczych wzrośnie do 
kilkudziesięciu tysięcy. 


W sgrawie wypłaty rent inwalidzkich. 


Warszawa. (Tel. wł.) Na komisyi inwesty- 
cyjnej, po referacie pos. Malxnera, odrzucona 
projekt noweli do nstawy inwalidrkiej; wedlug 
któree0 dwie ostatnie najniższe kategorye in- 
walidów miałrhy być wyjęte z pod nsrawy 1 
jednamvóślnie przvjęte rezelucye, ażehy rząd 
przystąp ł natychmiast do wypłaty rent wedtng 
ustawy z marea ub. roku. 


INGRES PRAWOSŁAWNEGO METROPOLITY 

Warszawa, (Tel. wł.) W środę w nolndni: 
ndhcł eie tu uroczysty inerea metropolity pra. 
wostawnero Jezero w cerkwi prawosławne! 
na Pradze. W nrarzystości uczestntażył przeń- 
stawiejel Naczelnika państwa, w'cem. Bojko, 
nin. Downarawicz, przedstawiciele władz cy- 
sfinych 1 wojskowości. 


0 zmiany w orgarizacyi województw. 


Warszawa. (Tel. wł.) Na preted. enin komisy! 
administracyjnej rozpatrywano kwestyę orza 
pizacvi nowezo podziałn Polski na wojewódz. 
twa. Chndzi tu o wniosek pos, Erdmana, który 
wnrowadza pewne zmiany de województw Ma- 
łopolski, a m'anowicie znosi województwo tar- 
nopolskie „Przydzielaiae ie do Iwowskiera a 


wprowadza województwo przemyskie, do któ 
rego ma wejść zagłębie horysławskie, è 

Rząd wystąpił przeciwko zmianom, wykazm: 
jąc. że mogą być one dopiero wprowadzone pa 
uchwaleniu ustawy © samorządzie gminnym f 
wojewódskim. Także posłowie z Malopolski do< 
wodzii, że przedwczesne są jeszcze jakiekoł< 
wiek zam'erzenia, póki obecnie istniejące orga 
nizacye nie dały się jeszcze odpowiednio skons 
struować. 


POLSKI G. ŚLĄSK 1 CIESZYŃSKIE „STARÓ: 
sr POLSKĄ*? 
Praga. (A. W.) „Tribuna“ donosi, jakoby, 
Cieszyńskie i polska część G. Śląska miały 
otrzymać urzędową nazwę „Staropolska“, 


Balszewicy na terytoryum Finlandyi. 


Helsingfors. P. A. T. Ostatnie wtargnięcie 
wojsk sowieckich na terytoryum fiński: wy- 
wnialo przygnębające wrażenie w całem spo 
łeczeństwie, Prasa 1 opinia publiczna fińska 
nawołują rząd do przedsięwzięcia kroków, 
którehy uniemożliwiły podobne wydarzenia 
w przyszłości, 

Helsinefors, P. A. T. Z Karelfi donoszą, te 
wojska sowieckie posuwają się w dalszym cią. 
gu naprzód. Ns terytoryum gminy uchyjskiej 
sytuacya powstańców jest bardzo ciężka. 

Helsingfors. P. A. T. Jak zawiadamia prasa 
fnlandzka. rząd sowiecki ściąga znaczne S'ty 
na granicy fińskiej. Do. 10 lutego oddział 
wojsk sow'ecklch przekroczył granicę fińską 
pod wsią Snor Jarwi. Wywiązała się utarezke 
me strażą graniczną. Oddziały sowieckie zmu- 
szone były cofnąć się, W półnacnej Karelii na» 
temiast armia czerwona zaiela Uchtą gdzie 
zraidować się miał rząd karelski 


Zamach na finlandzkiego ministra 


Helsingfors. P. A. T. (Wolff. Wczoraj przed 
południem strzelone trzy razy z rwolweru 
do ministra spraw wewnętrznych  Ritavuori, 
w chwili, gdy przed swem mieszkaniem wy- 
siadał z automobilu. Minister Ritavuori zmarł 
w drodze do szpitala. Morderce uięto. 


Rzym, ponisiziatsk 6 lutego. 


(c) Przedziwne chwile rzymskie. które zwia- 
stują wybór nowego Papieża. ogłaszają jege 
imię | ukazują jego postać Miastu i światu, 
błysnęły dzi zgoła niezwykle: zdawało się, 
łe historya uśmiecha się do swego Miłośnika. 
a On pewną ręką odwraca jej kartę i po mi- 
strzowsku vaczyna nowy rozdział jej księgi. 
Głośna już jednak e tem na świecie i tym ra- 
zem w Połsee przedewszystkiem radość wielka 
pannja z powodu wyniestenia na Stolicę Apo- 
gtolaką Piusa XT. Mojem zadaniem — opisać 
dzień pamiętny, przeżyty w Mieście. 

Dnia tego oczekiwano z uczuciem radości 
{t spokoju, innem niż to, jakie pamiętają świad- 
kowie trzech ostatnich wyborów Konklawe 
z r. 1878 odbywało się pod znakiem niapoko- 
łu i pośpiecha: kataklizm poftyczny zbyt był 
wieży, by nie zaciężyć nad niem zmorą. Z dru- 
giej znów strony widzowie z płacu św. Pio- 
tra mieli czas zapomnieć w ciągu trzydziesto- 
letniego przeszło pontyfikatu Piusa TX, ezem 
słę różni „sfumata“ — powiedzmy dodatnia od 
njomnej. Stąd poszło, że w dnin 3 marca owe- 
go raku tinm na placu, ujrzawszy dymek nad 
Kaplicą Sykstyńską, począł się rozchodzić 
i tylko mała garstka pozostała przed Bazyli- 
ką. kiedy niespodzianie otwarto wielkie okno 
balonu nad Portykiem i ogłoszono wybsr. 
W dodatku kardynał Caterini, który obrzędu 
dopałnial. był bardzo podeszły w latach i mó- 
wił tak słabym głosem. że nie dosłyszano imie- 
nia nowoohrancego; dopiero któryś z pratatów 
asysty krzyknął z góry: „Pecci... Pecci... Leo- 
Bel A kiedy przyszła chwila pierwszago tło- 
gosławieństwa. Leon XIIL. po długiem waha- 
miu postanowił ukazać się nin na halkonia ze- 
wnętrznym, jeno w oknie uaprzeciw, wycho- 
dzacem do wnetrza Bazyl'ki. Od tej porę przy- 
wykło się uważać -zaniochanie błogosławień- 
stwa nad placem św. Piotra, jako jedną z oznak 
portesi mzeciwka rzadom królewskim w nzy- 
mie. W przekonaniu tem ogół sie utwierdrił je- 
szcze hardziej za każdym z dwóch następnech 
ohiarów. Po Śmierci Leona XM. w r. 1903. 
w czasach wszechwładztwa masoneryi, zbierali 
s'e na plaeo Św. Piotra ciekawi hy oglądać 
dawno niewidziane zjawisko, ale mało kto przy- 
puszezał. że oznaczy ono początek  jelnego 
x najwiąkszych pomtyfikatów i zapowia epo- 
kowe panawania Pinsa X. Sam papież wydd- 
wał się tak przygnieciony przez godność naj- 
wyższą i tak wzrnszony, že niejako machinal- 
nia spełniał wskazówki mistrza ceremonii. 
wiec moża bezwiednie giest Leona XIĦ po 
wtórzył i błogosławił, zwrócony do śrasdka ko- 
Sciota. Konklawa we wrześniu 1914 rokn przy- 
gańło na okres najtrarieznieisey, jaki kiedy- 
dykołwiek lndzkość przebvła. to te% Benedykt 
XV. nznał. że nie na czasie była rmiana i po 
wrót do dawnege. radośniejszege zwwvczału. 
a aawat uroczyztobć Koronacyjnę ograntezył 
do najskromniejszych rozmiarów, obchodząc 
ia w Svkstynie. nie zaś u św. Piotra, gdzie 
hywa ona zwykle prawdziwym  festynem lu- 
owym. : 

Tyle wspomnień, Żeby uwynpuklić obrar 
rzymski z dni ostatnich, W piątek 4 hutegc. 
czyli na pierwszą „sfumate“, czekać mnsieliś- 
my — „my“ wyraża tu mnogość stokroć ty- 
sięrzną — bardzo długo, ba od dziesiatej da 
wpół do pierwszej. Plae roit się cały, ale do- 
piero za ohcliskiem ciżźba brła nieco mostara 
Ludność miejscowa, owi „Romani di Roma“ 
albo „er pepolo“, nie kwapili się tego dnia 
ma „sfnrzte"* dla samej .sfumatr”. jak łatwe 
można było przypuszczać, , Rzymianie wolą 
przyjść na pierwsze błogosławieństwo nowego 
panieża. a wiedzą. że i tak nieodrazu na nie 
trafią. jeśli się stawią nazajutrz. Przeważa 
wibe tłum nawieruszów. Przedmiot tak gro 
madnej obserwacyi ma w sobie to osobliwego 
Że nie jest owym ledwo dostrzecalnym komi- 
nem, któremn przewodnicy tutejsi przypisują 
zeszczytną funkcyg podczas kanklawa, ku 
większej rozkoszy tnrystów angielskich. Jes' 
fo komin w kształcie dużej rury z czarnej 
blachy, ustawiany ad hoe na każde konklawe, 
więc w zwykłych okolicznościach niema go 
wcale. Rysuje się na niebie bardzo wyraźnie 
f z każdej odległości widać go doskonale. za 
równo ze schodów przed Pnzyliką, jak z wic 
wiodących od Tybru. a zwanych „Borgo“. 
Z dymu. co się pod daszkiem komina poja- 
wia, poznać można odrazu. czy skrutynium da- 
ło wynik, stanowiący o wyborze, czy też prze- 
clrenie. Nie wiom tyłko, czemu najmniej cha- 
rakterystyczny symptom. kolor dymu, uchodzi 
tu za decydnjący. Chyba po to, by trudniej 
byłe zgadnąć. Różnica właściwa tkwi w tem, 
że po niendanem głesowanin dym trwa dluro, 
coś z kwadrans ł jest bardzo obity, w razie 
zas dokonanego wyboru kartki palone są bəz 
dodnnia słomy i stąd dym. niewielki, ukazuje 
się i ginie w przeciągu jednej minuty. Tymeza- 
som w biaskn słonecznym „afumatać zw kle 
wydaje się biała i zawsze znajduje optymi 
stów, nawet pierwszego dnia konklawe, Ci 
ledwie dymek dostrzegą. ruszają wałem ku 
Porrykewi, przed którym pusto było do tej 
chwili, głyż nie widać stamtąd komina, lecz 
gdzie teraz każdy radby się dogjnć. żeby Hej 
być balkonu, skad wybór się ogłasza. Następ- 
nych dni. po ukazaniu się „sfumaty* zaczyna 
się już ożywiona dyskusya, albo raczej plebi- 
scyt: słychać wprawdzia „biancot bianco”, 
ale glosy te wkrótce toną w coraz ogólniej- 
szym Szinerze „n o ro-Nero-nero-nero". A im 
dłużej przeciąga się konklawe, tem więcej 
śią znajduje amatorów, żeby zrezygnować ze 
. „Sfłmaty” i zawczasu zająć miejsce po bal- 
km m. W sobotę stały jnż tam tysiące. W ten- 
łe dzień pewien reporter. postawiony na Cza- 
tach a wylotu kolumnady. skracał sobie czas, 


licząc zajeżdżające na plae automobile i po- 
wozy. Narachował automobilów 510, dorożek 
369,, powozów 88. W niedzielę było tych we 
hikułów z pewnością jeszcze drugie tyle i to 
zarówno w południe, jak też na „sfumacie*” 
wieczornej, Tłum niódziciny zaczynał się już 
na tym brzegu Tybru. a kto szedł tak wówczas 
w tłumie do św. Piotra przez most św. Anioła. 
ten miał przed soba obraz nie inny, jak Dan- 
te w r 1300 w roku największych mas piel- 
grzymieh w Rzymie, co tu szczegolniej ude- 
rzyły wyobraźnię poety: 

L'anno del giubbileo, su par lo poate. :ə 

(Int. 18, 29). 

Sprzyjało tłumom niebo pogodne, wiosenne 
i dzień świąteczny. I mimo że na 200.000 li- 
czyć można było obecnych przed Bazyliką. 
a samych powozów tabór paretysięczny duże 
część placu zajął, każdy miał swobodę ruchów 
i dostać się mógł bez trudu aż do wnętrza 
Bazyliki, gdzie też przesuwały się tłumy, zwła- 
szcza zraną, kiedy tam na mszę spieszono. 
Stamtąd, z tarasu przed Portykiem ogarniało 
oko całokształt obrazu niebywałego, boć owe 
rzesze dantejskie przelewały się tędy na 300 
lat z górą przed Berninim. Strach brał na 
myśl, coby się stać mogło, gdyby masy te 
runęły ku Bazylice na widok „bialej“ fumaty. 
Ale dość było zwrócić uwagę na szczegóły 
obrazu, żoby obawy się pozbyć. Wojsku ,prze- 
cinało plac na całą jego głębokość i szero- 
kość przerywanemi kolumnami, a u wylotu 
placu Rusticuccich stanęły w sprawnym szyku 
oddziały kawaleryi i kierowały ruchem powo- 
zów. Nie było też najmniejszego wypadku 
z ludźmi ł stacye ratunkowe Czerwonego 
K*zyża. nmieszczone pod koiumnadą pozostaty 
bezczynne. a po rozwianiu się dymu nad Syk- 
styną. całe to ogromne morze ludzi, koni 
i automobilów odpłynęło spokojnie i powoli 
ku Miastu. 

Dzisiaj, w poniedziałek, deszcz padał od sa- 
mego rana i to spowodowało, że plac, św. Pio- 
tea przed siódmą z rzędu .sfumatą* zapełnił 
się ledwo do połowy. Umieściłem się w pra- 
wym kącie tarasu przed Bazyliką, żeby i ze 
„Sfumaty” nie nie uronić i tylko kilkadziesiąt 
mieć kroków do upatrzonego stanowiska pod 
balkonem, w razie wyboru. Jakoż o godz. 11 
m. 33 komin nad Sykstyną fuknał krótkim, 
szybkim dymem. co wywołało zwykły okrzyk 
gromadny, coś jakby stęknięcie ttumu. Zjawi- 
sko dostrzeżona było tak inne od poprzednich, 
że ustała wszelka wątpliwość, co do jego zna- 
czenia. Dawały się słyszeć jedynie okrzyki: 
„E fatto! e fatto? R Papa e fatto! — Pa- 
pieś obrany! Tłum rusza naprzód a ja 
mam akurat tyle czasu, by zdążyć de upa- 
trzonego punktu nawprost halkonu loggii nad 
Portykiem. W jednej chwili masa ludzka zbi- 
ja się gęsto koło mnie. zanim jeszcze oddziały 
wojska zdążyły zewrzeć szeregi ł postawić 
tamę naciskowi. Minuta — I już się to stało: 
tłum w karbach, porządek wzorowy. Śriśnię- 
ta masa zajmuje teraz przestrzeń mniej więcej 
od Portyku do pierwszych kolumn. Sądząc na 
oko. nie zmieści się wszystka w Bazylice, ale 
ja stoją dość blisko wejścia, by tam się zna- 
lsżć podczas pierwszego błogosławieństwo. 


Kolumny piechoty, które ujrzały się poza obrę-; 


bem tłumu, podsuwają się bliżej, kawalerva 


ostatnia rozwija się w linię na średnicy koła, |-hodriłlo mię t tym razem « 
W sa:nym BOWO: 


po obydwóch stronach obelisku. 
środku tłumu oddział karabinierów obsadził 


J 


„GLOS NARODU" s dała 17 Lutego 1922 roki 


ze czcią i słyszał w tych ostatnich dniach ka- 
żdy po sto razy. Postacie w fioletach podnoszą 
obie ręca do góry i poruszają dłońmi, nawo- 
łując do ciszy. Znów cicho, jak makiem zasiać. 
Kardynał Bisletti ciągnie dalej: 
Qui sibi nomen imposuit Pius... 

I jeszcze raz wrzawa zmiata słowa kardynała: 
Decimus Primus, boć każdy wie, że jeśli Pius, ; 
to Jedcnasty, Cała ceremonia odbywa się vj 
trzy minuty, 

Kardynał cofa się i wust go przesłania wy- | 
soka balustrada balkonu. Teraz instynktownie 
masą chwieje się faią ku wrotom Portyku. Ale 
oto wszystkie kraty wrót zamknięto tymeza- 
sem, tylko że nikt nie zwrócił na tn szcze- 
gol uwagi, pochioniętej przez scenę aa balko- 
nie Z balkonu mous'niorowie, wszyscy jak ra 
kcmendę, 'czynią wymowne znaki: zostać na 
placu! Czyżby to być mogło? Wszystkich oczy 
kierują się ku tarasowi gornemu z przz%ej str: - 
uy, gdzie stoją dyplomaci į publirzneść wy- 
brana, żeky miarkować stąd, czy te naprawdę 
stać się może, bo przecież tamta publiczne se 
najpierwazaby Opuściła swe stanowisko, Żeby 
tk Iną drogą podążyć do Bazyliki. + cto nowe 
dziwo. Na vwym tarasie nietylko lwl:i> an: 
się ruszą, ale wysypuje się tam barwniejszy 
jeden od drugiego oddział po oddziułe: Gwar- 
dya Pałacowa. Żandarnni, Gwardya Szlachecka, 
Gwardya Szwajcarska — wojsko papieskie... 
newidziane tu nigdy od r. 1870 szykuje stę 
na baczność wzdłuż tarasu, a w dole na placa 
za tym przykładem wszystkie oddzialy wło- 
skie spraw'ają szyki w tymże najwidoczmiej 
celu... Wtedy tłum zrozamiał: za chwilę będzie 
świadkiem Błogosławieństwa Urbi et 
Orbi, udzielonego stąd po raz pierwszy od 
kwietnia 1870 r., a od 16 czerwca 1846 r. 
ieśli je brać ściślej, jako pierwsze uroczyste 
Błogosławieństwo nowego Papieża. Ale niecalw 
kwadrans był dany na te rozważan'a — o 12 
m. 43 rozległy się z tarasu okrzyki komendy: 

Attenti! Presentat: arm'! 
Pechwyciły je w tym momencie włoskie od- 
działy na dole i ed Portyku aż do cbelisku plae 
rozbrzmiewał w różnych punktach ioszze gło- 
śmiej: 

Attenti! Presentat' arm’! 
wszystkie oddziały, tak papieskie, jak królew- 
skie, wyprostowały się na baczność, zdaleka 
błysnęły wyciągane szybkim ruchem  pałasze 
konniey. Do oczu wojska zdaleka doszedł już 
błysk krzyża złotego co tym rázem poprze- 
dzał samego Pap'eża. Po raz pierwszy w 
dziejach stawało wojsko włoskie 
w tej pozycyłż przed Namiestni- 
kiem Pańskim i no raz pierwszy miało 
się znaleść z Nim twarzą w twarz. 

W jednej chwili zapominam o wojsku f spo- 
gladam w górę. Widzę już i ja krzyż lśniący. 
za którym wytacza się na balkon w tym sa- 
mym porządku. lecz m liezniejszem gronie, 
dwór i rozstępując się na dwie strony, odsłania | 
czerwony płaszcz | takiż kapele papieski. ! 
Mówią i pisrą dziś, że chwilą ta — 12 m.43— 
była chwiłą wybuchu radości szalonej — co da, 
mnie, wydała m się oma chwilą ciszy: tak do- 
szczętnie zasarneło wvobraźnie to, eo się nade. | 
mną dokonrwało. Widzialem tylko rekę błogo- | 
aławiacą i witajacą lud. u stóp Bazyliki zebra. 
ny, widzisłem później energiczne giesty ucisze- 
nia, czynione przez monsiniorów, i wiem tyła, 
że Oiciec św. zrzuciwszy plaszcz i kapelusz. 
stansł nad poręczą balkonu ze złożoneni de 
modlitwy rekami. a kiedy śpicwać zaczął, do- 
ba!konu każde 


Sancti Apostoli Pets et Paulus... 


pochyłą równię, kędy bez schodów dostać się Wolę podać cały tekst Błogosławieństw, mało 
można na taras i. eo za tem idzie, najłatwiej |zpanv a tak piękny, w tłomaczeniu: 


ścisk wywołać. Kompanie bersalierów, usta- 
wione po bokach Portyku, wyciągają się w 
zwarte szeregi przed eumą kratą, żeby regulo- 
wać dopływ mas do środka Bazyliki Wyżej 
na prawo, na tym tarasie, co łączy budowie 
Watykanu z obramieniem placu, wzdłuż bhalu- 
strady skupia się tłumnie publiczność „uprzy- 
wilejowana”, dyplomacya, dostojnicy waty- 
kańscy i dwór Marszalka Konklawe. 

Czekać trzeba długo. Po upływie trzech kwa- 
drunsów dopiero, o 12 m. 18 otwiera się okno 
balkonu naoś eż, to znaczy, tworząc wejście 
od loggi szerokie na pięć metrów. Pojawia się 


ałużbz pałacowa i rozwija, spuszczając z balko- |melodyjnym głosem, wśród ciszy ogromnej: 


nu ogromny dywan z herbami Piusa IX. 
na tle białem, obramionem grubo aksamitem 
koloru bordo. Przymocowanie ciężkiej materyi 
idzie jak z płatka i nie mija minut dziesięć, 
gdy w czarnej próżni okna zabłyska złoty 
krzyż, wysoko osadzony ł pojawia się fioleto- 
wa postać, która go niesie, za tą druga z księ- 
gą czerwoną ceremoniału, za tą znowu inne, a 
wszystkie rozchodzą się na boki 1 ustawiają mę 
przy poręczy balkonu. Niemal równocześnie 
ukazuje się w środku czerwony biret kardyna- 
la-piarwszego dyakoma; kardynał Bisle 
ti — jeszcze w fioletach, nie w purpurze — 
opiera ręce na balustradzie, zasłanej dywanem, 
mając z prawej surowy Krzyż, z lewej księgę, 
i czeka, aż lud się uciszy. Trwa to równo mł- 
nutę — o 12 m. 27 kardynał usuwa lekko księ- 
gę ceremomału f patrząc wprost ku ludowi 
woli przytoezýé z pamięci formułę ogłoszenia. 
nie tę poprawną stylowo, co jest w księdze. 
lecz tẹ inną nieco, ludową, popularną i bardziej 
kochaną. Zaczyna wyraźnie, żę słyszę każdy 
dźwięk £ mówi, ekandująe ostatnie wyrazy 
zdań: 
Nuntio. vobis gaudium magnum. Ha- 
hemus Papam. Fminentissimum et Reve- 
rendissimum Dominum Cardinalem... 


Toraz każdy zatrzymał dech m plersiach I ch 
sza pogłębiła się jeszcze. 
Achillem. 


To już wystarcza tłumom, by nazwisko Rat-|zaś podnoszę oczy na balkon, dywan zdołane 
porwane przez wrzawę radoeną. |właśnie zwiunć i okno się zamyka. Zegar wska- 
Imię kardynałą znane każdemu, wymawiał je |zuje 12 m. 48 — wszystko wiss trwało miaat 


ti znikło, 


Święci Apostolowie Piotr i Paweł, w któ- 
rych mocy i władzy ufność poktadaumy, on! | 
to niech się wstawią za nami do Pama, 

Przez modlitwy į zasługi błogasiawionej 
Maryi zawsze Dziewicy, blog. Michała Arch., 
błog Jana Cbrze. i św. Apostołów Piotra 
1 Pawła i Wszystkich Świętych, niceh stę 
zmiłuje nad wami Wszechmogący Bóg, a 
odpuściwszy wszystkia grzechy wasze, niech 
zaprowadzi was Jezus Chrystus do ży- 
wota wiecznego. 

Odpowiada „Amen“, w jeden głos, jak_grzmot 
spiżowy. Ojciec św. śpiewa dalej donośnym, 


Przebaczenie, rozwiązanie i odpuszczenie 
wszystkich grzechów waszych, czas prawdzi- 
wej i skutecznej pokuty, serce zawszę żału- 
jace I poprawę życia, łaskę i pocieszenie s 
Ducha św. i wytrwanie do końca w dobrych 
uczynkach. niech wam dać raczy Wszech- 
mocny į Miłosierny Pan. 
Drugie „Amen”, bardziej potężne, Ojciec Kw. 
zwraca się teraz wprost do ludu f podnosząc 
nad nim ręce, znaczy potrójny krzyż: 

. Błogosłwwieństwo Boga Wszechmogącego 

+ Ojca i } Syna i t Dneba św. niech zejdzie 

na was I trwa na wieki. 
Ostatnie „Amen“ zlewa się już z burzliwą, owa- 
cyjną wrzewą, która nadehodzi od placu. Oj- 
ciec Św. narzura na ramiona płaszcz czerwony 
i wkłada kapelusa, żegna jeszcze kilka razy 
Ind na placu, a idąc za wskazówką prefokta 
ceremonii, zwraeg wkońew rękę błegosławiącą 
ku tarasowi nad placem. gdzie wojsko papie- 
skie stoi w pozycyi na haczność, a publiczność 
cywilna klęczy. Porem wysypuje się na bałkon 
rój czerwonych biretów kardynalskich, purpu- 
raci pragną rzucić okiem na tłum, zapatrzony 
ciągle w górę, w tym kierunku, kędy zn'kła 
postać Piusa XI. Widzę rozpremienioną tware 
naszego Kardynała-Prymasa, który wychyta 
się z balkonu razem z innymi kardynałamt 
glądam się poza siehie £ patrzę przez chwilę 
na plac, znowu już rojny cały t czarny, Kiedy 


i A A m POT 


pigé! A my przeżyliśmy całe wieki i mieliśmy 
wrażenie, że za każdym razem, czy to przy 
ogłoszeniu wyboru, ezy przy Błogosławień- 
stwie, czas poprostu się zatrzymał. Rolę Je- 
zuego miał tu oczywiście obrządek, o czem by- 
ła mowa w korespondencyj poprzedniej. 
CC AC A O YW AECEEA 
Wieści z Zagłębia. 
Sosnowiec. 15 lutego. 
(Sprawa domu dia inwalidów. — Magistrat sosno- 
wiecki a zdemobiłizowani. — Co słychać w prze 
myśle?). 

Jak już donosiliśmy, sprawa komunika 
cyi autobusowej w Zagłębiu rozpoczęta 
w swoim czasie, dobiega dzisiaj pomyślnie da 
końca. Około „dwudziestego b. m. najdalsze 
punkty Zagłębia Dąbrowskiego zostaną połą- 
czone przez prawidłowo kursujące suta 0sobo- 
we. Zaprowadzony ma być jednocześnie i ruch 
aut ciężarowych. Tym sposobem pomiędzy So- 
snowcem, Będzinem, Dąbrową, Zagórzam, Woj- 
kowieami, Czeladką, Grodźcem, Saturnem i Mo- 
drzejowem powstanie narcszcie zbliżenie, na 
czem zyskają ogromnie zarówno interesy pre- 
mysłowe, jak i handlowe, szkolnictwo jesli 
chodzi o dojazd dzieci do uczelni, a wreszcie 
i życie umysłowe Zagłębia, bardzo dzisiaj 
ospałe... - 

W celu rozwiązania trudnych warunków, w 
jakich znajdują się inwalidzi, w najbliższych 
dniach z inicyatywy insp. pracy, inż. GaHota 
powołana zostanie specyałna kom'sya, której 
zadaniem będzie powolanie do życia domu 
pracy dla inwalidów. W komisyi tej 
znajdą się przedstawiciele rządu, przemysłu, 
sejmiku i władz municypalnych. Sfinansowanie 
domu pracy mają wziąć na siebie przemysłow- 
cy w zamian za obowiązek zatmdnienia inwa- 
lidów, 

Drugą troską dzisiaj Zagłębia topraca dla 
zdemobilizowanych. Magistrat eoeno- 
wiecki łącznie z kołem zdemobiłrowanych za- 
jął sę gorliwie byłymi wojskowymi. Udziełając 
szerokiego kredytu pozwolił tym sposobem za. 
łożyć warsztaty rzemieślnicze, uskutecznić ruch. 
przewozowy, założyć biuro peslańców-rowe- 
rzystów. Należy się spodziewać, że w krótkim 
czasie zam'erzenia ta będą zrealizowana 

W przemyśle jeszcze stan — wahania, Do 
fabryk metalowych zamówienia wpływają’ w 
niewielkich ilościach przemysł włókien. 
niezy zaczyna pracować normal- 
nie dzięki zamówieniom z Rosyi i Rumunii, 
w chemicznym dalsza stagnacya, również w 
ceementowym, natomiast forsownie pra- 


cują wielkie kopalnie, małe walczą z, 


konkurencyą węgla górnośląskiego. 

Zman cennikowych niema. 

Najbliższe tygodnie mają przynieść zasaćri- 
czą zmianę na lepsze. Cementownie czynią 
przygotowania do powiększenia produkeyt. 

J. M-skl, 


Echa. 
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i 
„Duchowiuństwo dołączyć przy czytaniu nasgéi 
(go orędzia”, 


KOMITET POLSKO-JUGOSŁOWIAŃSKI 
W KRAKOWIE. 

Poeci jugosłowiańscy będą przedmiotem od: 
czytu p. Vilima Franczicea dzisiaj o godz 7 
wieczorem w Domu artystów, plac św. Ducha, 
Zebran.e zaszczyci swą obecnością p. Jossip 
Kosor, wybitny przedstawiciel jugosłowiań- 
sk'ego świata literackiego. Oczekiwać należy, 
że kulturalny Kraków po-:picszy celem wzięcia 
udziału w manifestacyi. jaką przy tej sposobno- 
ści przygotowuje krakowski Związek arty: 
stów i literatów na cześć miłych sercu gości 
„juzosłowiańskich. Niewątpliwem jest też, że 
dzisiejszy wieczór w Domu aztystów będzia 
szezęślwem zapoczątkowaniem  błiższych stow 
sunków Polski z Jugosławią, której bohater< 
stwo i męczeństwo oddawna budzą podziw 
ju Po'aków. 

Przy tej sposobności z uznaniem powitać na- 
leży, że VI Koło T. S. L. dało już inicyatywę 
do utworzenia w mieście naszem 
[Komitetu polskojugosłowiańskie. 
go, który w myśl programu rozwijać będzia 
myśl zbliżenia obu narodów. 


DOKUMENT  „SEPARATYZMU* 
SKIEGO. 

Centralny Komitet pomocy dle jańców w Po 
znaniu postanowił rozszerzyć znacznie zakreg 
swej pracy, a mianowicie nietylko udt ełać pos 
mocy jeńcom, przebywającym jeszcze w nie 
woli i oczekującym na powrót do kraju, ale 
także przyjść ze skuteczną pomoca także 
i tym, którzy pe powrocie do kraju znaleźli się 
w warunkach nezwyk!e ciężkich, bo bez dachu 
nad głową, bez pieniędzy i bez pracy. W tym 
celu (Centralny Komitet pomacy dla jeńców: 
w Poznaniu, oraz komitety lokalne w woje» 
wództwie poznańskiem postanowiły podjąć sią 
odbudowy jednego powiatu na Kresach Wscho+ 
dn'ch na podstawie zbieranych specyalnie 
w tym celu składek puhbłicznych, 

Tak wygąda w rzeczywistości „Separatyzm 
poznański”, na który z taką zajadłością ujadali 
i ujadają lewicowi zwolenniey anekayl 

AGITACYA ŻYDOWSKA W POCIAGU. 

Organa policyjne na dworcu kolejowym w, 


Krakowie przytrzymały wczoraj Abrahama Ja- 
Ikóba Łiebi cha, który podczas jazdy ko!eją 


POZNAŃ: 


przemawiał wrogo i podburzająco przeciwko 
państwu polskiemu. 
Nowy przykład iojalności naszych neutra 


nych. 


Kraków, 16 lutego. 


| JAR ZARADZIĆ KLĘSCE BEZROBOCIA. 
j Niedawne demovostracye bezrobernych przed 
, Biurem pośrednietwa pracy w Krakowie — 
o czem już donos liśmy — powinny zwrócić 
uwagę decydujących czynników na konieczność 
jak najrychłejszego ułożenia programu robót 
pabłicznych, któreby już z wiosną należało 
bezwarunkowo rozpocząć i dać tym spesohem 
możność zarobku bezrobotnym masom. Odmo- 
śnie do Krakowa, powinny bezzwłocznie wejśł 


— Driedzie na Sygneczowie, pos. Kieroensłe- ze sobą w porozumienie czynniki tak rządowe, ` 
wicz, otrzymał jeszcze jednego kolegę. Poseł |iak i autonomiczue, by sprawy nie zaniedbać, 
ziemi łomżyńskiej Franciszek Szymań-| W program robót inwestyrrjnych mogłyby wejść 
ski, członek „Wyzwolenia“ jeden z najżarit: | przedewszystkiem budowle już dawno postano- 
wszych szermierzy reformy rolnej, kupił pod| wione, jik np. budowa Akademii górniczej, 
Łomżą folwark „Pokrzywy” i został ob- |lzby skarbowej, budynków Poczt. Kasy Oszcz 
sząrnikiem. Kto też będzie następnym obszar. {i Dyrekeyi poezt, dalsza budowa kanału spław- 


nikiem % pośród zaprzysiężonych obrońców |nego, zasklepienia 


ludu? 


starego koryta Rudawy; 
dalszy ciąg robót ochroanych od powodzi Wi< 


— „Nowy Dziennik* opisuje że w Olsoweu |sly, budowa nowych linii tramwajowych, bu 
(Ossowen?) komendant polski pozwolił żołułe- |dows mieszkań dla urzędników Województwa 
rzom żydowskim śpiować jako pieśń wieczorną |i lzby skarbowej i szereg innych. 


hymn syon'styczny „Hatikwa“, gdyż w 
Polsce — mówił — przysługuje każdej narodo- 
wości prawo wybrania sobie własnej modH- 
twy (7) wieczornej”. Tak wyglada więe nacisk 
żydów w Polsce, Zaznaczmy jednak, że wojsko 
polskio winno być wychowywane w idci pań- 
stwowej polskiej, tymerasem „Hatikwa“ jest 
pieśnią wojującego syonizmu i hvmnem pañ- 
stwa palestyńskiego in spe. Gdyby tak je 
szcze żołnierze „mówiący po niemieeku zaczę!ł 
śpiewać „Heil dir im Siegerkranz", ukraińscy 
„Ne pora Lachom służyty” a rosyjscy „Boża 
caria chrani“, to koszary nasze urzeczywistnt- 
łyby „wolność“ wedlug żydowskiej recepty, ałe 
polskiego wojska w tyeh koszarachby nie było. 

— Dxielnice Kazimierz i Siradom zawierają 
skarby, których odkrycia winno być na szereg 
lat sziachatną ambieya policyj krakowskiej. 
Onegdaj odkrvto tam fabryki szcharyny 1 fal- 
szywych etykiet. W zakonspirowanej fabryka- 
cyi brało udział mnóstwo żydów, mieszkającreh 
na różnych nut/'cach. Oczywiście na Kazimierzu 
są jeszcze ciekawsze mierzy do odkrycia. Prze- 
dewszystkiem taki „skarb“, jakim jest kifkana- 
ścia — jak twierdzą znawcy — tys'ęcy nieza- 
meldowanych żydów, a wśród nich równieź 
tysiące ludzi, którzy zamiaet tłoczyć się w 
ciasnych izbach powinniby się znależć w wy- 
godnych pomieszczeniach u św. Michała, Mają 
do tej wygody pełne prawo? 


KRONIKA: 
OSTATNIE NOTIFICATIONES 
Kury? Książęco-Biskupiej krakowskiej poda 
ją orędzie Ksiecja-Biskupa Sapiehy z okazyi 
wyboru Piusa XI, pJcz-m tadoeją: „W ostatniej 
chwili otrzymaliśmy teleyram oł Kardynała 
sekretarza stanu, w którym w imieniu Ojca św. 
Piusa XA w Szczególnie łaskawych slowach 
dziękuje za złożcne Mu przez Nas wyrazy hoł 
du Byczeń. jakoteż udziela Nam, Dachowień 
stwu ł wszystkim Wiernym dvec=zvi z nczu- 
ciem Ojcowskiej m'łości Swego Anostoiskie- 
go Blogosławień 4wa. 
Wiadomeść tę rađosng, okazującą tak wielką 
życzliwość Ojca św. dla mas, zechce Wielebn? 


Inicyatywę w tym waględzie winna dać kra- 
[kowa Dyrekcya odbudowy kraju, a wyraża 
my nadzieję. że gmina m. Krakowa niewątplis 
wie pójdzie jak najdalej w kierunku przygoto 
wana i pomocy w przeprowadzeniu programu 
wspomnianych nowyżej robót. 

CZYN OBYWATELSKI — WART NAŚLA- 
DOWANIA. Tadeusz Niedzielski. właściciel 
zakładu kominiarskiego w Krakowie, wiedząc 
o trudnem położeniu finansowem ochronki III 
d'a dzioei, zrzekł si; należności swojej za erys 
szczenie kominów w tejże ochroance. Nadto pe 
Niedzielski dał pisemną deklaracyę, że odtąd 
|przez łat pięć, t. j do końca r. 1926, ochrona 
ta jmzez jego personal kominiarski obsługiwae 
ną będzie całkiem bezinteresownie. à 

LOTERYA GÓRNOŚLĄSKA. Tow. obrony, 
kresów zach. w Krakowie t komitet z wiceprez. 
m. Roem na czele, zawiadamia, że ciąpnienie; 
losów lotoryl górnośląskiej, z której dochód, 
przeznaczony jeat na rzecz ofiar powstania, ode' 
będzie się w dniach 2 i 3 marca b. m. 

VII „CZARNA KAWA“ Syndykatu dziennie 
karzy krakowskich odbędzie się — jak już do- 
nosilitmy — w niedzielę 19 b. m. o godz. 4 
po południa w sañ restuuracyi „Udziatowej”, 
przy pł. Szczepańskim. Występ naszego wspól, 
pracownika, p. Lipeckiego. oraz hvnnotyze ra 
Paula Haara, baviscego chwilowo w Brakowiej 
budzą olbrzym'e zainteresowanie. 

POŚWIĘCENIE HANDLU ŚNIADAŃNKOWE+ 
GO POD FIRMĄ RYGLICKI I GRAMATYKA. 
Wczoraj rano odbyło się poświęcenie handlu, 
śniadańkowego, należącego da znanej w Kra, 
kowie firmy kupieckiej} Adolfa Rygiickiegq, 
t Aleksandra Gramatyki przy Małym Rynku 
u wyłotu uł. Siennej. Poświęcenia dokonal 
proteczez kościoła Maryackiego, ks. înfulat DR. 
Wądetny, ubrany w pontyfikałne szaty, poezen 
życzy? właścicieiom błogosławieństwa Bozegg 
w ich dalszej precy va po'u rodzimego hand.u. 
W uroczystości wzięli udział: ks, Sapiński in4 
radca Adelman. taces Max'tratu p. Buczkow, 
ski imieniem władzy przemysłowej, zastępca; 
komendanta p. Niewiadomski, dyr. krak. oda 
działu Banku handlowego w Warszawie p. Wal: 
czak, p. Barański im. Kongregacyi kupieckiej 
oraz p. Jawornicki, kupiec krakowski. 

Po poświęcenia odbyło sie przyjęcie, w tak 


f 
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KULUS NAKODU” H UB IT Lutego IYZZ mkt 


mie którego przemawiali: ks, infułat Dr Wą-|zmierzającą do wznowienia ruchu budowlane- 


dolny t radca Buczkowski. R. 
Jak się dowiadujemy, firma pp. Rygliekiego 
i Gramatyki, chcac umożliwić publiczności na- 
bywanie towarów po cenach godziwych, kal- 
kulować będzie ceny artykulów spożywczych 
Ściśle wedłng normy, przyjętej przez Izbę han- 
dlową i przemysłową, t. j. w gran cach od 5—15 
procent od kosztów nabycia. Czyn ten wspo- 
mn anej firmy należy pow.tać z uznaniem. 
Zaznaczyć należy, że Kandel pp. Ryglickie- 
go | Gramatyki istnieje od lat 40-tu i prospe 
rowal przez szereg lat pod firmą „Karasia”, 
w której pracował obecny właściciel, p. Rygli- 
chi. Wapólnik p Ryglickiego, p. Gramatyka, 
jest znany w Krakowie jaka długoletni praco- 
wnik firmy Jawornieki w Rynku głównym. 
ZWŁOKI NOWORGDKA ZAKOPANE W 


go, zdolnego jedynie załatwić kwestyę miesz- 
kaniową. 

NAPADU BANDYCKIEGO dokonano znowu 
w Warszawie o godz. 6 wieczorem na kantor | 
rozlewni wódek przy ul. Twardej, Wtargnęło | 
tam trzech ludzi, którzy groźbą rewolwerów 
steroryzawai obecnych i zagrabili 200.000 Me. 
Gdy opuścili kautor z łupem, wybiegli za nimi 
współwłaściciele frmy i zaalarmowali przecho- 
dniów, oraz pol cyę. Rozpoczął się pościg i wzą- | 
jomna strzelanina. Bandyci ranili jednego z po- 
feyantów, zdołano jednak dwóch opryszków 
ująć. Jednym z nich okazał się niebezpieczny | 
bandyta, który niedawno zbiegł z więzienia | 
wgrszawskiugo. 

ZA ZNIEWAGĘ WOJEWODY POMOR: | 
SKIEGO. Izba karna w Toruniu skazała den- 


ŚNIEGU. Wczoraj rano posterunkowy policyi, |tystę m'ejscowego, n'ejakiego Tadeusza Trze- 


Z Sejmu wileńskiego. 


Wilno. P. A. T. W Sejmie po mowie pos. 
Jasiewicza zabrał głos drugi z kolei mowca 
p. Babiński (P. P. S.), broniące stanowiska swo- 
jago klubu, poczem podkreślił zasady, któremi 
sią kieruje w dobie obecnej klasa robotnicza. 
Mcwea zaznacza, że Polska, to kraj wysoko 
unrzemysłowionv. Nie wiee dziwnego. że nasi 
robotnicy w polskim ruehu robotniczym widzą 
pomyślne warunki dla swojego rozwoju Dla- 
tro my powiadamy, że chcemy być składe- 
wą częścią Rzeczypospolitej polskiej. Mowca 
zwraca wreszcie uwagę ma toe, aby wykazać. 
jak dalece ta formua orzeczeniowa jest nicja- 
sną i uważa ją z tego powodu za niemożliwą 
do przyjęcia, 

Następnie zabrał głos m Stanławicz. który 


stwierdził że za kilka dni polskość ziemi wi- 


pełniący służbę w pobliżu Wawelu, zauważył | biatoseskiego, na tydzień więzienia za zniewa- 
ua ul. św. Idzego nóżki dziecięcia, wystające |żenia wojewody pomorskiego, p. Prejskiego. 


z pod Śniegu. Jak się okazało, w Śniegu zako 
pane były zwłoki niemowlęcia. leżące tam bli: 
sko już od 4-ech tygodni. Na stad zwlok ni- 
trafiono w ten sposób, że jakis pies rozgrzehał 
śweg, t wskutek tego ciało niemowlęcia stała 
się widoczne. Frupa noworodka przewieziono 
de Zakładu medycyny sadowej. Za wyrodną 
matką wszczęto poszukiwania. 

WŁAMANTE, Onecdai wieczorem niewyśledzeni 
sprawcy włamgli się przez okno do mieszkania 
fzaka Ornsteira, 
i skradli kilka zegarków złotreh i srebrnych. łącz- 
nej wartości okola pół milions marek, 


STAN ATIEOSFFRY: Pol wpływem depresyi. 
lożneaj nad  Bnłbekiem, wzmocniły się wiatry 
w Kierunku zachodn m, również wzrosła temneTa- 
tma i zachmurzenie. W Enropie zachodniej i srd- 
kowci panowała przeważnie pogoda molista i sfa- 
by mróz ((wieksry mróz notowano tylka na We- 
grzech od —10 da --17. W krajach Europy pół 
nóeńej, również było pochmurno, slaby mróz ł opa- 
dy Anieżne. 

Temperatura najwyższa wytosiła w Warszawie 
—85. mriniższa —5406. 

W Krakowie 8h wieczorem: Cisnienie 763.9. 
Teraporatura —T.6. maximum --0.6, minimum 
—Pt disé pogodnie. 

Prognoza na czwartek: przeważnie po- 
chmurno, mgła lub opady, temperatnra w poDli- 
tu ©, wiatry zachodnie. 


a -— 


Z Polski | ze świata. 

PRZEDSTAWIENIE NA RZECZ REPA- 
TRYANTÓW W PARYŻU. Podczaa galowego 
przedstawienia operowego w Qperze Wielkiej 
ma raecz rep: tryantów polskich z Rosyl, oraz 
polskicgo Schron ska sierót św. Kazimierza w 
Paryżu. sala byla przepełniona wyborową pu- 
hficzność 4 paryska. Programy mialy na okład: 
ce synihoiczną posiać Francvi, trzymającą 
sztandar z polskim orłem, Sensacyą wieczoru 
były pierwsze występy w Paryżu chóru Bazy 
lik: św, Piotra i kaplicy Sykstyńskiej. 

W loży prezydenta były obecne Żona prezy” 
derta Milicranda i Żona Poincare'ro, jako prze- 
wettniezaca honorowa. W kormiteele organiza- 
czinym koncertu przewodniczyła: hr. Zamoy- 
pka, żoma posła polskiego w Paryżu i senator 
Noułens, W antrakcie zebrało się w westybn- 
Jach, liczne grono przedstawicieli arystokracyi 
francuskiej t polskiej, świata dyplomatyczne 
go, oraz wojskowego. Dchód, es'ągniety z kon 
cata, wynos 20 milionów marek polskich. 

POŚWIĘCENIE NOWYCH DZWONÓW 
W CHRZANOWIE. Z Chrzanowa otrzymujemy. 
nastęnujące pasmo; W niedziełą F2 b m. ot- 
thadził Chrzanów niezwykłą uroczystość po 
święcenia nowych dzwonów. Dzięki pfiarności 
parafian i probostwa, zdołał Chrzanów. pierw- 
Bz% W powiecie, pozyskać w miejsce zarrabin- 
nych przez Austryaków, trzy nowe dzwony. 
Wprowadzone do miasta w procesyonalnym 
pochodzie, wśród odgłosów pieśni t grzmiącej 
kapeli, poświęcone zostały w asystoncyi najwy- 
bitniejszych osób z pośród inteligeneyt, oraz 
mlmszczan. Jako ojcowie cebrzestni stanęli, trzy- 
mafąc w ręku spływająra z dzwonów wstęgi: 
starosta de Logos, dyrektor fabryki lokomo- 
tyw p. Strassburger, dyrektor gimnazyum p. 
Pęckowsikki i welu innych. Po uroczystej Sumie 
z Kazanie, podejmawał ks. proboszcz Jakób 
Kamiński liczny zastęp nczestników tej rzad 
kiej ceremonii z serdeczną gościnnością. 

WILKE POD LWOWEM. Zaledwie jedną sta- 
eyg drogi kolejowej poza Lwowem, w Nawarvi 
i akolicy ukazały się onegdaj wilki, Wywabiła 
jo z lasu potrzeba świeżego żeru, którego zwie- 
ruyna !eśna dostarczyć nie mogla. Więc ruszy 
ły wilki do zagród ludzkich. I tak, w Malicz- 
kowicach u gospodarza Królikowskiego wilk 
wydrążył dziurę w stajni i przedos'awszy się 


tam w nocy, rozdarł konia na sztuki, unosząc | go 


z sobą do lasu zdohycz. jaką mógł wreść, Rów- 
MiCŻ tę ohejściu innych gospodarzy w Nawarvi 
Pojawili się nieproszeni goście, lecz strzałami 
zostali spłoszani. 


WŁAMANIE DO WILLI PROF. ST. GRAB- 


KIEGO 
wia 
uk 


Często odw edzana 


j imania Złodziej wybił 
I domal sią do wnętrza willi 
Cej wartości 
OBLĘŻENIE 
Do fakich form 
ludzie na tle rekwizvan; o 
zajście, jakie rozegralo się z: świadczy 
W mieszkaniu przy ul. L'towskiej Nr — AMIS 
Wanem przez inż. Piotrowskiego, ję iA 
i dwoje dzieci, zarekwirowano 2 pokeje WAĆ 
Posłów Płocka 1 Markowskiego. > 
czasie zastu oni jednak wejscie do swych po 
AL zalarasowana, Przybylh więa  pałieya* 
zd p. Piotrowska znezgła przez drzwi 
Par. (dala siedm strzałów), przyczom rani 
„ej Etneo z urzedników policyjnych. Dopier« 
A oblężeniu mieszkania zdołano ją 
hes E nfe t aresztować, — Jest to nie pierw 
6 OCE zbrojnej obrony zarekwirowane- 
deska a Już ezas najwyższy. by miaro 

ną Czynniki mowzięly starowczą decrzyę, 


$00 march, _ 
ZDOBYCIE MIESZKANIA. 
ła dochodzić mogą 


I 


jubilera przy ul. Dietlowskiej” 


porel Niedziałkowski, 


wim., Wśród niespodzianek oryginalność: 


cześnie wesprzeć nędzarzy, niech spieszy na 7 
bawę. , 


Po pewnym | 


PO AWERYKAŃSKU, Dzienniki francuskie 
donoszą, 20 redakcya dziennika „Chicago Tri- 
bune* zawiadomiła Arcybiskupa  Fladelfii, 
kard. Dougherty, iż atawia do jego rozporzą- 
dzenia w Hawrze samolot, aby po wylądowa- 
niu, mógł pospieszyć do Rzymu na konklawe. 
Kardynał Dongherty podziękował redakcyi za 
tą uprzejmość, lecz x propozycyi nie sko- 
rzystał. 


Za wiata kataliekiczfu 

Z OKAZYI KORONACYT PIUSA XI Adamo- 
stwo Zumoyscy w Warszawie wydali śniadanie 
na cześć nuncyusza mons Lauriego. W śn'ada- 
nia wzięli między innymi udział: księżna Bur- 
bońska, hr. Andrzejowa Zamoyska, min, Ski- 
munt; posłowie: francuski, hiszpański i bel- | 
gijski; szef misyi wojskowej włoskiej gen. Ro- 
mei z małżonką, ksiażę Adam Czartoryski, szef 
protokułu hr. Przeździecki i rodzina państwa 
domu. O godz. 8-ej palac na Foksaln zapelnhł 
się deputacyami, które z okazyi uroczystości 
koronacyi Ojca ów, przybyły złożyć hołd dla 
Piusa XI. 

Z powodu koronacyi Papeža odbyły się uro- 
czyste nahożoństwa we wszystkich większych 
miastach Po'ski. W Lublinie w tamtejszej ka- 
tedrze. odprawił nabożeństwo z „Te Deum“ ks. 
Pokud Fulman, w Warszawie ks. Biskup, 
aall. 

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE. Ojciec | 
święty przæłał wojewodzie Gałeckiomu po- 
dziękowanie za wyrazy hołdu, złożone Ojcu 
świątómu z okazyi wstąpienia na tron papie 
ski, oraz udzielił błogosławieństwa dla niego, 
jego rodziny 1 całego Województwa. | 


ES Zz 


Zawiadomienia | komunikaty, 


ODCZYTY W TOW. EKONOMICZNE 
KRAKOWIE. W sohotę 18 b, m. o godw BP 
wygłosi odczyt prot. Dr T. Eulek na temat „Z hi- 
storyi reform walutowych”, zaś, dnia 25 b. m. prze- 
mawiać bedzie. na ankiecie e „Izbie gospodarczej” 


ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Zarząd okrę- 
gu krak. Zwiazków Strzeleckich na plenaruem po- 
siedzeniu w dnin 12 b, m. wybrał sąd honorowy 
na okreg krakowski w składzie: gen. Roman 
Zaha przewodniczacy. gen. Aleksander Truszkow- 
ski t rejent Dr Stanisław Steinz pułkownik korp. 
sąd. w rezerwie — członkowie. i 

a d 
CEGIEŁKI WAWELSKYE, 

Dalsze eepicfkt wawelskie ufundowali: 7-mą | 
mtimięci Zremnnta Mińskiceo — Alda Tóńeku. | 
Jeżowice; 1853ma pamięci Zymmunta Mińskiego — 
rodzina Żony; 1850-tą Syndykat przekazowy bən- 
ków polskich:* 1860-14 Tow. alko. Drzesieelii i Je- 
ziorański: 1861-szą Polskie Tow. elektryczne, Sp. 
ake. w Warszawie: 1862-gq Czesław i Anna Krzv- 
muscy; 1863-ciq Związek rodowy im. Mieczysła- 
wa z Głogowv Kossowsk'ego; 1984ta szkoła im. 
Karola Szlenkiera: 1865.tą mamiąci  Mirkała 
Arcta, ksiegurza-wvdawcy — rodzina; 1866-tą fa- 
bryka wyrobów platerawanych „Braci Hennen 
borot w Warszawie; 1867.ma M. Arct, ksiczanwa, 
pt dann siną M. Aret. ksismarn'a 
1 wydawnictwa w Warszawie == wpłacaj o 
30.000 Mk. za cegiełkę, x a" 


t 


"= „ 


Kalendarz karnawałowy, 


IV PODWIECZOREK Z TANCAMI w sali Grand 
Fiotelu ndhedzie gie dziś (we czwartek) o godz. 
5 po południu. Czysty dochód na sieroty po żał- 
nierzach połakich i Komitet pomocy uczącej się 
SWE; we" i 

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECH. 
NICZNEM odledzie cię 23 b. m, zabawa p 
dla członków Towarzystwa, ich rodzin i Wprosrą- 
dzonych gości. Zgłoszenia przęjmuja Sekretarvat 
Towarzystwa (W. Straszewskiego I. 28, II p.) od 
godz. 5 do 7, do 20 b, m. włącznie. 

DANCING MEDYKÓW. Na cele hudowy Domn 
medy"dw i Tow. Riblioteki f Bratniej Pamocy 
medyków U. J. w Krakowie. cedbędzie eie w go- 

tę 18 b. m. w sali Kasyna oficerskiego Dancing 
medyków. Zaproszenia wydaje komitet w piątek 
w lokam Taw.. Kopernika 23, od godz. 8—7 wierz. 

W NIEDZIELĘ 19 b. m. rżnie w krakowskim 
Ankole arkiertra 20 pitku p. od wieczora do rana. 
Dochód z znhawy dnstanie się podmiejskim Sk 
vind 
i baħa! Kto chce sie uśmiać serdocznie i równo- 


(284) 


Z teatrów krakowskich. 


Z FEATRU „NOWOŚCI komunikują: „Krowa 


'|derskle Zuchy* w „Dniu aktora", z gośrinnym 


występem autora ae | Turskiego. wypełnity do 
statniego miejsca widownią teatru j wypadł 
nadzwyczajnie, 1 3 3 
BEER 
Rmmertnar tes'ru miej. lm. J. Błowacihega, 
Czwartek 16 b. m: „Horsztyński* Słowackiego. 
Piątek 17 b. m. „Fan obrońca" Molnara. 
4 18 b. m: „Czysty interes“ Kiedrzyń- 


Miejski teatr: Opera I Operetka, 
siek 16 b. m.: „Królowa cyrku”, 


Pi: 
aea A7 b m.: „Cavaleria Rusticana” | Pa- 
Sobota 18 b m.: 


Repertra 
Czwartek 16 b. m.: 
Piatek 17 b. 
Nobota 18 b. 


r „Nawości”, 

„Krowodorskie Z p. 
m: „Krowodorskie Zachęć. . 
m.: „Krowederskie Zuołry*. 


lońskiej zostanie stwierdzona uchwałami Sej 
mu wileńskiego. 

P. Brzostowski (Zesnół Stronnictw narodo- 
wych) zaznaczył między innymi, źe jedynym 
dokumentem, na podstawie którego możnaby 
dojść do przekonania, że Wiłeńszczyzua jest 
odrębną częścią Rzeczypospolitej, jest odezwą 
Naczelnika Państwa Piłsudzkiego. Odezwa 
ta — mówił p. Brzostowski — ma znaczenie 
dla stosunków międzynarodowych, w stosun 
ku do nas nie mówi nic więcej nad to, że 
ludność ma prawo wypowiedzenia się. 

Po dalszych przemówieniach marszałek gn- 
rzadził przorwę na 20 minut. Po przerwie mar 
azalek udzielił głosu ks. Grabowsk'emu Rady 
ludowe). Mowca skreślł dzieje Polski od wy- 
marcin Jagiellonów aż do wystąpienia „Józefa 
Piłsudskiego, które nważa za wielkie posłan- 
nietwo, nazywająe obecnego Naczelnika „Moj- 
żeszem Polski" (211), 

Po przemówiuniu ks. Grabowskiego marzą 
tok zamknął posiedzenie, odkładając dalszy 
ciąg dyskusyi do następnego posiedzenia. któ- 
re obądzia się we czwartek dnia 16 b. m, 


hdres w Izbie gmin uchwalony. 


Londyn. P. A. T. (Reuter). Izba gmón przy- 
jela adres w odpowiedzi na mowę tronową. Po- 
prawkę gener. Towsonda, która stwierdza od- 
powiedzialność adininfstracyi angielskiej za 
niepokoje w Indyach, odrzucono 248 glosamt 
przeciw 64. 


Pawaźna sytuacya w Irlandyl. 


Londyn. P, A. T. (W. B. K.) W Izbie lontów 
oświadczył lord kanelorz, że położenie w Irian- 
dyf jest nader poważne, Jest widoczna, że wię. 
ksza część armii republikańskiej popiera rząd 
republ'kański, jednak poszczegółne oddziały 
rozlokowane w różnych stronach, opierają się 


Kai 


wiadomośc 


rozkazom rządu. Rząd prowizoryczny czyn! 
wszystko możliwe, aby zapewnić sobie posłu- 
szeństwo, należy mu też dopomódz, o ile na to 
pozwalają zobowiązania wobec Ulsterazyków. 


Zaburzenia w Riece. 


Lublana, P. A. T. (W. B. K.) W Rjece przy- 
szła znów do zaburzeń Wczoraj o godz. 4 po 
południu faszyści rozpoczęł: strzejać z karabi- 
nów na budynek, w którvm mieści się urząd 
policyjny, poczem rzucili bomby, Wywiązała 
się krwawa wałka, w której po obu stronaen 
było wielu zabitych i rannych. Faszyści. zabrali 
wóz połny ubrań dla poiicyantów, oblali go na- 
ftą i benzyną, a nastęnnie podpalili, Ludność 
ogarnęła panika, nikt nie może jednak uciec z 
miasta, ponieważ faszyści obstawiń miasto sii- 
nymi patrolami, 


Umowa w sprawie wyspy Yap padpisana. 


Waszyngton. (A. W.) Przedstawiciete rządu 
Stanów Zjednoczonych i Japonii podpisali 
układ tych państw w sprawie wyspy Yap. 

(Wyspa ta z grupy archipał. Karolinów, któ- 
ry należał do Niemiec, była przedmiotem dł- 
giego i zawilego sporu między wymien'onemi 
państwami, ponieważ jest bardzo ważnym 
punktem węzłowym kabli podmorskich, w któ- 
rych nos'adanie cheiałn wejść koniecznie Japo- 
nia. Depesza powyższa nie podaje wprawdzie 
treści układu, lecz domyślać się można, iż po 
atanawia on neutralizacyę tej wyspy, czego 
domagały się Stany Zjednoczone. Red.). 


Różne wiadomości. 


Warszawa. P. A. T. Dziś o godz. 9 rano 
w okręgowym sądzie wojskowym zapadł wy- 
rox w sprawie J. Dawidowskiego, false Alfre- 
da hr. Łubińskiego, skazujący go na karę 
śmiorci przez rozstrzelanie za sprzeniewierzenie 
450.000 mk. pieniędzy skarbowych. 


Praga. (A. W.) „Czas” donosi, że rząd cze- 
chosłowacki domaga się przedłużenia pracy w 


decyduje. czy w Anglii rozpocznie się najwięk- 
p strajk weglowy. Pięć milionów górników jf 
zażądało 20 proc. podwyżki płac, grożąc straj- 
| kiem. Do strajku zamierzają oni wciągnąć tak- 
| że kolejarzy i inne gałęzie przemysłu. 


imieniem Kościoła wschodniego. Krokowi temu 
przypisują znaczenie polityczne. 
Połdhu. P. A. T. Radio. Bieżący tydzień za- 


gospodarcze. 


Lygamadzenie Spółki Mktyjkej „Riałny” 


Zjednoczenie Fabryki przetworów wyskokowych i owocowych w Krakowie. 


Dnia 14 b, m, odbyto się Walne Zgroma- 
dzenie akcyonarynszów w sali posiedzeń 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
pod przewodnictwem prezesa Rady Nadzor- 
czej dyr. Atfberta Ungara, w obecno- 
ści komisarza rządowego radcy bar. Lóbla. 
i notaryusza p. Rudnickiego. (śród akcyo- 
naryuszów, którzy byli na zebraniu licznie 
reprezentowani, zauważono prezydentw Izby 
p. Tadeusza Epsteina. wiceprezesa 
Izby skarbowej p. Dra Gajewskiego 
i innych, 

Po zagajenin zebrania przez przewodni- 
czącego, złożył naczelny dyrektor p. 
Seidenfrau sprawozdanie, z którego 
wynika, że w czasie od 1 września 1920 do 
3] sierpnia 1921 T. polwyższono ka itał 
akcyjny z kwoty 17.500.000  Mkp. na 


|35.100,000 Mkp. Uzyskany ze subskrrcji 


kanitał znżyty został w caiości na rozbu- 
dowe fabryki i urządzenie nowych działów 
prodnkcjł, 


Gorzelnia przemyslowa, urządzona: na 


produkcję roczną 250—9200 wagonów spi- 
ryżusu, została uruehomiona w listopadzie 


1921 r. Budowa toru. przemysłowego do 


fabryki jest na ukończeniu Spółka nabyła 
od gminy miasta Krakowa parcele o wy- 
miarza 700 sążni kw. i wybudowała na niej 
pierwszą w Polsce fabrykę połaszu, obli- 


czoną na 5.06) kg. wytwórczości dziennej. 
Uruchomienie tego działu produkcji nastąpi 
w jesieni b, r, — W rafinerji pszerafino- 


wano w okresie sprawozdawczym 30 wa- 
gonów wina: na destylat winny oraz 20 
wazonów surowego spirytusu. Fabryka li- 


kierów przerałiła na wódki i likiery 28 wa- 
gonów spirytusu, z których 19 wagonów 


sprowadzono z Poznańskiego. Czynnym bef 


również dział wyrobu esenci? f chemikali]. 
Fabryka marmoladv przerobiła 30 warg- 
nów owoców, — Ogólny obrót we wszyst- 
kich działach produkcii wyniósł około 
262.000.000 Mkp. Wysokość opłat skarbo- 
wych, niszczonych nrzez fabrykę, osiarneła 
snmę 600.000.000 Miep. Opłata w złocie, 
złożona przez Spółkę za przydział snirytu- 
su. przyniosła Skarbowi Państwa 98 kg. 
ziota w kruszeu 1 monetach. 

Tytułem daniny złożył „Krakus jako 
pierwszy kontrybuent tej dzielnicy zali 


obliczenie wymiaru nastąpi w późniejszym 

czasie, R Á 
Sprawozdanie zakończył dyr. Seidenfran 

stwierdzaniem, iż przedsiębiorstwo wyka- 


zało w ubiegłym roku korzystne wyniki, |wocniejszę uaposobionie dia walut obcych i de- 


czkę 
w kwocie 6,392.000 Mko., gdyż Waa 


'przyczem podniósł wydatną pomoce, jakiej 
Spółka doznala ze strony Banku Małopol- 
skiego w Krakowie. 
| Po przyjęciu sprawozdania Zarządu, dyr. 
Seidenirau przedstawił najważniejsze pozy- 
cye bilansu fabryki za ubiegły rok gospo- 
darczy, Czysty zysk po potrąceniu statuto- 
wych kwot wynosi 13.630917 Mk. 49 fen. 
(Na wniosek Komisyvi rewizyjnej, przedsta- 
wiony przez 
lono Radzie Zawiadowczej i Zarządowi ab- 
solutorynm ze stanu ksiag i prowadzenia 
| zaeiunków Spółki, 
| 


Imieniem Rady Zawiadówczej przedsta- 
wil Dr Josefert projekt rozdziału zy- 
sku. Poza 5% dywidendy statutowej, u- 
„chwalone wypłacić 55% superdywidendy. 
Na fundusz zapomogowy dla urzędników 
i robotników przeznaczono sumę 750.000 
| Mp. Pół miliona marek udzieliła Rada 
| Nadzorcza na eele humanitarne i społeczne; 
¡między innemi na Kuchnię akademicką 
150.000 Mkp., na pomoce dla repatrrantów 
125.000 Mkp., na budowę Muzeum» Narodo- 
.wego 50.008 Mkp, na Rodzinę sierocą 
20 060 Mkp., na Kolonię rabczańską 20.000 
Mkp. i t. d. z 

Członek Rady Nadzorczej radca Aj d u- 
kiewicz referował sprawę podwyższenia 
kapiłału akcyjnego o dalszych 20,020.000 
Mkp. przez emisyę 71.500 sztuk nowych 
| akeyi. Po podwyższeniu wynosił bedzie 
|kapitał akeyjoy og*łem 56.120.000 Mkp. 
| Kapitał podwyższony wraz z agiem służyć 
będzie na wykończenie potaszewni i toru 


przemysłowego, dalej. na budowę słodowni. 


magazynu na surowce, drugiego skladu 


| wolnego i domów dla urzedników i robo- 
tników. Zebranie uchwaliło podwyżkę ka- 
pitalu i upoważniło Radę Nadzorczą do u- 


stalenia termina i waruaków nowej sub- 
iskrybeyt, 

Do Komisy? rowizyjnej zostali ponownie 
wybrani pp. Dr. Rudolf Beres, A. Tsinhorn, 
dyr. Krzyżanowski i dyr. Mester. 

Prezes Rady Nadzorczej zakończył ze- 
branie podziękowaniem za  miestrwdzoną 
ł owocną dzłałalność ca'ego Zarządu z dyr. 
Sedenfrauem na czele, podkreślając korzy- 
stne wyniki kampanii. Przy obecnym pozio- 
mie kursu akeyi przedstawia dywidenda. 
oprocentowanie 6 od sta, 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Zebranie giełdowe we środę przyniosło znowu 


fa 
` 


kopalniach węgla o dwie godziny tygodniowo. | 

Rzym, P A. T. Radio. Z okazri śmierci Bc- pġ 
nedykta XV. delegacya patryarchatu exumeni- |$ io 
cznego greckiego złożyła wizytę kondolencyjną || 


dyr. Krzyżanowskiego, udzie- |. 


w. A 


wiz, które podniosły się w kursie i miały tem 
dencyę zwyżkową, przy dość żywych obrotach 
przekazowych. Dolary silniejsze dziś o 5% 
punktów, zwyżkę- osiągnęła również koron 
czeska efektywna i przekazowa i marka nies 
miecka, a niem. austr. horona w przekazach, 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne dalej 
bez zainteresowania, 

Obroty na rynku eśgktów przemysłowych, 
hand'owych i górn czych były egraniczone. pa 
kursach przeważnie niezmienionych, z wyjąte 
k'em akeyi T. F. H., które nzyskały okałą 
100 punktów zwyżki. Nahywano: Tepegęą 
P. T. H, Trzebinia tłuszcze, Trzebinią żelazą 
Polska Nafia, Parowozy, Krakus. 

Szacowania walut wynosiły dzisiaj: dolary 
amer. 3450 Mk.. dolary kanad. 5100 Mk.. luntę 
szterlingi 14.500 Mk.. franki szwaje. 680, Mka 
franki franc. 260--2170 Mk., korony duńskie 
670 Mk., lipy 155 Mk.. leje 22 Mk., marki niem, 
17.25 Mk., czeskie korony 63 Mk., niem. austi. 
korony 50 fenigów. 

Przekazy: na Berin 17.75 Mk, na Pragę 
65.25 Mk„ na Wiedeń 56 i pół feniga. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 15 lutego 1322 r. 
| a moni) 


Walnty I dewizys 

Dolare S. 7L >. . i 

„  fraradfakie . 
Franki fmuncastie 

beta skie à 

H szóo'carmula . 
Funty ezteriingi . 
Mary niemiactie 

Korony annircackie „ |. 

czacho-"awackla . 


mr redyicia 
dańskie ` 
A norweskie 
fe romuńskie . 
Liry wtoskkie 
Marki fińskie . 
Florenv holenderskie 
Ruble: carskie po 750 rh. 
dumskie 100 „ 
w a 


CE wę To Lt 


Fapiery lekacyjno1 
s Pot. kraj. T 'R9% 3 A 
n = szkoln 1, 
E atan Pot kraj, z r. 1917. 
"ZIN 1914 
| 40/, Pot. 
P M) a a AO i e . 
A1[zofą ObL kom. Banku kraj. « 
Rx) 


"m. Krakowa z r. 1900, 


AMD 5 kniel. n E 
11/0 Listy sest. Ranku Kraf. 


ka kipet. Žž . 

4 Baa 4 mt 
„ Rka.Miwłopsiskiego 
Ziem. Ranku Kred. 
- Tow. Kredyt. ziem, 


. 


Akeye hantunwe: 


Polski Rank Przemysłowy I-IVent, 
Rank Hipoteczny PME Z i 


ytowy . s» 
i Powszechny Nank Kredytowy A. A. 
E Mank Zieen=ki dla Kresów. Fańczi 
Bark Handlowy w Wnrwzawie 
Kauk Kredytowy w Warszawie 
Bak, Zwistaku Foółek Zarobkowyoi 
Ra 


| Wiedeński Bank Związkowy . 
A „Merkur* T. A. Bank I Kantor wym. 


T auey e Tow. kunndi. i przem. 
Pntakta Tow. handlowe I | TY em. 
i Rorkowski 


Zieleniewski ' š . 
H. Teqimaci, fabr maszyn Poznań 
Wars. Bp. ake. Fet Par. l, - I. em 
k „Lemiesz* fabryki maszyn ln 
trzebinia talr, masz, ! naer. roin, 
Załady amunicrjna Pocisk" 

E Hota taron, Kreltów « W a 
B  aatómotor" fahryka samochodów . 
| Fabr. Portland<Cementu. Szczakowa 
„Górka* fahryka cemantn 


Al 
A. T.dla przem. oL akak (d D Fanto) ` 
Polasta Nafta - 


hoyon —| . 
HPY — |5 100 -= | 5070" 
DOY =" ZUP TUT" + 


ę p aka przetw tłnszcz. œ Trzebini 
„Krakar Zjedn. fahr.przetwor. w yak. 

Fubryku porcelany w ©miełow:e, 
Fabr. i Raf, cukruw Choderowie 


88400 |8600 —. 


KURSA, 


Zurych. P. A. T. Końcowe kuwa dowfz g afis 
15 b. m: Borlin. 2.57, Holandys 191.75. N 
Jork 512, Londyn 22.37, Paryż 44.35. Medyola 
25.05, Bruksela 42.85, Kopenhaga 105.50 
Sztokholm 182 50, Chrystyania 85, Madryt 
80.50, Buenos 188, Praga 9.12, Budapesz: (TA, 
Zagrzeb 1.10, Warzawa 0.45, Wiedeń 0.174 
austr, stompl. 0.09, 

Warszawa. P. A. T. 15 b. m. Waluty: Dolary; 
Sanów Zjednoczonych got.: trans, 3535—3490— 
18545, sprzedaż 3585, kupno 3508, franki franc. 
got: tranz. 302—306—304, marki niemieckie 
got.: tranz. 17.85—17.05—18, Gdańsk czekly 
tranz. 17.60—18.15—17.85, Be'gia czeki: trans! 
25%, Borln czeki: tranz. 17.60—18.15—17.85yj 
sprzedaż 17.85, kupno 17.60, Londyn czelchj 
tranz. 15.450--15.750, sprzedaż 15.750. kurmą, 
j15.600, N. Jork czeki: tranz. 3560—3570, Paw; 
ryż czeki: tranz. 805—310, sprzedaż 304, kupao; 
305, Praga czeki: tranz. 66—08.25, Wirde 
czeki; tranz. 58—57, sprzedaż 57, kupno 56. 


KADESŁANE. 


Skia kalio K. Sulikowskiego 


Kraków, Grodzka 59. 
1 


leca 
kołóry w wielkim wyborze: 
eraz wszelkie zamówienia. 


+ 
Z Mnerków 


| BRONISŁAWA GLODTOWA 


żona Dyraktora Urzędu szrzedaży tytoniu 
w Rzeszowie, 
zasnęła w Pann w poniedziałek 13 lutego br. 
© godz. rano, zaopatrzona ów. Sakramen: 
w 39 reka życia, x 

Pogrzeb odbył się we środę 15 lułegą a gð- 
dzinie ©. popol. 1 domu żałoby przy ol. Szar- 
bowej, o któryr= to obrzędzie zawiadamin 
pozostały mąż ż rodziną. 


ZZ A 2 


| 
ja 


zna ra m 


JERZY MEIRS i J. M. DARROS. 


Tajemnica pociągu iir. 10. 


ia 


wo Tharps, z odcieniem niepokoju w głosie. 


— Chcę uzyskać Mzkaz aresztowania go. nalo mu pizemawiać do 


— Będzie to bardzo niezręczny krok, 

— Ależ... 

— Czy ma pan dowody? 

— Jeszcze nie, ale wnet. będę je miał, 
jest bowiem rzeczą niemożliwą, żeby tak po- 
ważne poszlaki, które zgromadziłem przeciw 
niemu, nie zamieniły się wkrótce w nieod- 
parte dowody. 

— Te poszlaki są mojem zdaniem dość 
lekkie i kruche. 

— Ją uważam, że są dość poważne, by 
na nich oprzeć maje przekonanie. 

— 0! O! Pańskie przekonanie! Ależ ono 
fest tylko rezultatem pańskich wrażeń 080- 
bistych i nie opiera się na żadnej podstawie 
namacalnej. 

— Bardzo pana przepraszam,  panle 
Tharp — odpowiedział inspektor, ożywiająe 
się, dowodzenie, z którego wyros'o molo 
przekonanie jest zupełnie śa'słe, Sposóh, 
w jaki pierwsza kradrież i następny zamach 
zostały wykonane, nie dopuszcza logiczni» 
biorąc, żadnej innej hvpotezy. Te dwa fa- 
kty następujące po sobie, nie morg być wy- 
tłomazone w inny sposób, niż to pawi 
wczoraj przedstawiłem. W obu wypadkach 
mie brło śladu w!amania: przestępca wies 


trwałej. | 


— To racya, zgodził sę Tharps. 
"e 


iurzypuszczał, że go przekonał, 


Wolff zagalopował się da!ej. 


jak dwa razy dwa — cztery. 
— Pańskie wnioski nie są pozbawione lo (pewne głęboko dotknięty. 
giki — przeciwnie nawet... 


który pysznił 


zawodową, lecz raczej 
niewinnej może csobie, wielkiego c ernienia, 
a panu niemiłego rozczarowania. 
Piastronowi wołność — wierz mi pan. 
Uparty agent notrzasnął głową, 


rami uczciwego człowieka. 


„GŁOS NARODU" s daia 17 lutego 1922 rera 


przekonania. — 


Prócz tego pozwole sobie 


chęcią, oszczędzenie | 


tw18r- 


Zostaw nie był pomyłką, 


unienażł wiający 


— Ach! kochany Wolffie, ma pan krótką 
— A zatem dwie tylko osoby posiadały |pamięć!.. Ozy pan już zapomniał, że pred- 
klucze, odpalił Wolff, uszczęśliwiony, że wczoraj, pod wpływem gorliwości bardziej 
'fizekonał swego rozmóweę — przynajmniej ' zresztą uzasadnionej niż w obecnym wypad- 
ku, bo rozporządzął pan przynajmniej je- 
| — Tak, wiem: Plastron i jego prokurent, dnyvm dowodem namaecalnym i kilkoma po- 
— Co pan chce uczynić? — zapytuł ży- |-zekł Tuarps, wykonując ruch nieokreślony, (szlakami — przyczynił się pan do zaareszto- 
giyby rozumowanie inspektora zaczy- |wania pewnego bandyty? 
Nie mogłem powstrzymać się od śmiechu, 
W gruncie jednak przgnał tylko, by biedny |pesłyszawszy tę aluzyę do pomyłki popełnio 
nej przez inspektora i władze lokalne, któ- 
— Wezoraj już wyłożyiem panu, że prze- ie chciały zaaresztować mego przyjaciela. 
stępeą może być tylko Plastron; to jasne, Szybko jednak opanowałem się się na wl- 
jdok zmieszanej miny agenta, który był za 


Nilczął on przez chwile, a potem zdobyw- 
— Szczęślwy jestem, podkreślił Wolff, szy się na wymuszony uśmiech, zamyślił fie 
się własnemi zasłusami, że pgięboko, Jego wiara w siebe samego Zo- 
moje rozumowania nie wydają się panu bez- ;stała zachwiana ciosem, jaki otrzymał przez 
sensowne. ite wzmiankę. 
— Naiuralnie. W każdym jednak ranie, | 

mmo słuszności tego zdania sądzę, że nale- po jevo m'nie, że z trudem hamował swój 
ży po:ztępować w tych okolicznościach bar- ;uśmiech, Zananawało długie milczenie. 

dzo ostrożnie, 


Tharps był niewzruszony, ale widziałem 


agentów, 


prawdziwej 


cigg, mający 


ża. Towarzysz mój palił, jak zawsze, papie- 
inoa z jasnego tytoniu. Był bardzo zadłowo- 
Ilony i gawędził wesoło, Się 
Nagle wpadł na nas Wolff zadtyszany, 
Przerwał ie Tharps, mazge inspektorowi, |ocierając pot z czoła: 
udzielić panu pewnej rady: Nie jest ona po- aby wobec pana Plastrona zastosował jaką 
dyktowaną, proszę mi wierzyć zamdrością inną taktykę i nie pozbawic? go wolności. jmyliłem się! Gdyby pan był widział w jaki 
— Pomyłka w tym wypadku wywołałabw |sposób Plastron przyjął wiadomość o nadzo- 
iw'elki skandal. a gdyby namet czyn taki jize w banku! To wzruszenie... ledwo otwo- 
te un'cestwiby wszelka |rzyłem usta... 
imażnaśż uzyskania dowodów winy. 
Wolff uznał w końcu rozumowanie kwepa |zumiał, 
dzą, że jest pewny siebie. Wyrzncałby so- jkołesi-amatora, który wstnzał mu snosćh jzbladł.. zaczał trząść się całem ciałem i na. 
hie nieskończenie. że pozwolił wymknąć się postenewania, . 
zbrodniarzowi, który ukrywał się pod pozo- |przesteney a nie wrwołujacv skandalu. 
Plastron i jeso syn zradzą się z pewno- 
— Chee pan zatem aresztować cały iŚcia na propozyere mezebywania w domn 
musiał rozporządzać kluczem kasy ognio- |świat? 


skońezyłem mówić! Z początku nie nie ro- 
patrzył na mnie z osłupieniem... 


ucieczkę isie nie mówiąc słowa, szlochając upadł na 


[fote | 
— Biedny 


postępów śledztwa. Ostatecznie Wolff mógł. | 
by umieścić w lokalu urzędowym, nie zdra- 
dzając nikomu prawdziwego powodu, dwóch ¡anio poinformować pana o rezultacie tego 
którzy mieliby baczne oko naizabiegu. Czy mogę wiedzieć, jakie to na pa» 
wszystko, póki nie uda się inspektorowi ze |nu wwobiio wrażenie? 
brać dostatecznych dowodów, wykluczają 
cych pomyłkę i zabezpieczających zawodo- 
wą godność inspextora. 
Wolff uznał, że to świetna myśl i na na- 
legania Tharpsa przyrzekł mu, że tak prze- 
prowadzi wszystko, iż nikt nie domyśli się 


Zdecydował się uprzedzić o niem Piastrona 
i zapewnił sławnego detektywa, że będzię 
działać wedle iego rady, z taktem i ostroż- 
nością, wskazaną w tym wypadku. 

W pół sgedziny potem obaj z Iharpsem 
spacerowaliśmy po peronie, czekając na po- 


— Ach! panie Thame. wykrzyknął, nie 


— Nie miałem odwagi nałegać i wysze- 


Nr. 39. 


więcej niż przedtem zrecydowany «czuwać 
nad n.m. Zależało mi na tem, by .bezpoćre- 


— Mój Boże... ja mogę tylko radzić pa- 
nu, abyś postępował jeszcze ostrożniej, e ile 
to możliwe, 

— Chcę się zastosować do pańskiege ży- 
czenia w tym kierunku i nie na razie nie 
uczynię innego, prócz tego, na cośmy się 
obaj zgodzi... Ale czy pana nie dziwi za- 
chowanie Plastrona? 

, Tharps nie nie odpowiedział, ograniczył 
się tylko do kiwania głową. 

Co do mnie — ciągnął inspektor — zm 
chowanie to rozprasza ostatnie moje wątpli- 
wości. Jestem najzupelniej przekonany 0 je- 
go winie! 

Powiedziawszy to, życzył nam przyjemnej 
drogi, obiecał, że podwoi czujność i oddalił 


przyczyny tego zarządzenia. 


nas zawieść w kierunku Pary- 


Po jego odejściu zobaczyłem, że Tharpa 
zamienił kilka słów z inspektorami, przyby« 
łymi wczoraj z nami z Paryża, a potem. na 
widok komisarza kolejowego, rozstał się 
z nimi, podszedł do tego ostatniego i sawia- 
zał z nim rozmowę. 

Przez delikatność stanąłem na uboczu, ale 
dość jednak blisko, by usłyszeć oderwany 
strzępy zdań. 

Zrozumiałem więc, że Tharpe pragnął 
swój wyjazd zachować w tajemnicy. Powie. 
dział, że wróci o północy. Dobiegły mnie 
też takie słowa, jak: „depesza”... „postë ro 
petante“... nie mogłem iednak zoryentować 


skamieniał poprostu, gdy 


człowiek, kzepnał detektyw. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ji nie komun kowania się z nikim. o ile wv- |dłem, pizeprosiwszy ge kilkoma słowy. em | do czege się odnosiły. 


SNPS (O deserowe I kuchenn 
Świeże masi erowe I kuchenne 


ser pelny tiusty, 
SMIETANĘ oraz MLEKO kondensowane «s 


w doborowym gatunku | po RsJtańszych cengch poleca firma: 


Wojciech OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek. 
KONKURS, 
Dgarzystyo togzożarskie Wschodniej Malopolski 


we Lwawie 
rozpisuje konkurs na posady: 


instruktorów hodowii bydła, trzody Í t. d. 


e siedzibą w miastach powialowych,. ktore zostaną 
wyznaczone przy umowie, 

Pobory zosianą usłalone umową. . 

Kandydaci winni przedłożyć w odpisie: 2) 
Metrvkę chrzia; h) Świadectwa odbytrcb studjów; 
£) Świadeciwa praktycznej pracy zawodowej, x spe- 
€jalnem uwzglednieniem hodowli bydła i t d; d) 
Opis dotychczasowego zatrudnienia. 

Kandydaci będą obowiązani, przed definitv- 
wnem objęciem posady, poddać się egzaminowi 
t hodowli prze! komisią do tego powołaną. 

Podania, wraz z wymienionymi załącznikami, 
należy wnosić do Towarzystwa Gospedarskiego 
Wschodniej Małopolski we Lwowie, ul. Kopernika 
R. w terminie do 15 marca 1922 r. 136 


i e are "1 
Karpińskiego 


Balsam Bengalski 


znieczuśzjący 
sprawia natychniastową rigę w newrałzji, reu- 
matyzmie, ariretyzmie, migrenie, bólu zęhów. 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 
js nas:ępnie walą. 
Laborator um chsm.-farmaceutyczne 


Tow. Ake. Fr. Ekiarpifski 
w Warszawie, Elektoralna 35. 


Skład w Krakowis w aplice „Pod Barapziem" 
Mały Rynek. 230 


PARCELACYE 


interwancya w Urzędach Złemsxich 


POMIARY, PLANY, PROJEKTY 


x ważrością dla Urzędów Ziemskich | wszyst- 
kich władz adm'nistracyjmych i sądów wykonuje 


Rządowe upow. Goometra 228 
Inż. Artur Bromowicz 
Kraków, ul. Grodzka I. 28. Tel. 3444, 


Hłaśicieiom niertchomości 


wszelkiego rodzaju pośredniczy bezintere- 
Bownie o ile zgloszenia do sprze łaży wpły= 
ną w czasie od 12-go do 28-go lutego b. r. 


Towarzystwo „Rozwój“ Kraków, Smoleńsk 19, 
godziny urzędowe od 10-1. 24 


Da sprzedania zara dzia drewniana karczma” 


uztiriu wargami debrege gruniu (wyszynk Ironków 
E pmozone su wsi luż przy krzyzujących się drozacji da 
prian | miaren Strzysowa., Czudec: Wielepola, Rapcrye i Kes 
Sziarowa, natulikowi Polakowi. najchęiniaj rzemieślnikewi |akoha; 
kanana!, alelmachiiwi ian rymarzuwi Hióry móxlug prucowag 
© ta!. dworze a tuna (479 urowadziiaby wyszynk trunków i gosiioe 
Barsten, Na tel dnihrej plactwce można tekże prowadzić przeró 
tny tani ena supna lui "OWU aedis osohistej umowy, 
Bg!oniasia pom Latið dóbr WPans Stanisiawa Wauilew= 
puiego w Putręgowy poceta i alncja kulai Czudec obok Rzenżuwa* 


OPERZE O, JOJO OJCIEC CG K3 
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Ę przyjmaje «wezeiką bielizną de szycia damską, 

i i 

Í Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej Ą 
uf. Uurodzka LB, Í. Po 


meska, tzieciecą I wypruwy. — Endinjo się 
zacz 
Pasa AAADBNK AEDGAGDORG: e 


j aturuje; wiuzhi, zphusieczk!, firanki ) L pe 


Wydawca: w zastepstwie Polskiej Spółki prasowej 
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Eksporytura W KRZKOWIE, uł. PMikorejska 2 


(Teis, 1465) (Teie?. 1405) 
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— Ja?... cò pan chce przez to powiedzieć? į tłomaczy sią, im. że to jest konieczne dla nie ukrywam pczed panem tego. że jestem 
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sy 


spółka akcyjna połączonych krale- 
wych kocewii nasion seletcyjny<ch 


ZBUŹ JARYCH 


Poleca własnej chodowii: 


Owies Dubawski lodsiew Jeczmień „Fłanna”* I odsiew 


ponadto oryg'nziny owies za Svalðf (Zwycięzca, Ligowo; 
złoty deszcz I edsiewy tychże). 


©ryginalty jęczmień „HANNA I oryg. groch. „VICTORIA“ 


przyjmuje zamówienia I natychmiast wysyła 
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Cenniki i oferty na żądanie, 
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. 10 typów 17 wialkeści 
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Wałki do ciasta 


A -$ioniczki do miesa 
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H borowej jakości, w mniejszych partvach i 
j i butelkach, 
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| Ważne tylko ula KUPCÓW | 


Pralki reczne „Polonia“ 


z wkładami cynkowami I drewnianemi 


Wielkie maszyny do prania „Rapid“ 
== Podstawy do sieczxarń i maszyn. 


ALLAAALAAAAAAA 
Pałki do migsa 


Wycieraczki to róg 
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Wieszadia Wieszadła 
na ubrania na ubrania 
pojedyncze. podwojne. 
Skrzynie koleloee Skrzynkipocztowe ġ 
żądanych rozmiarów. "ładanych rozmiarów. 
| YYPYYTYTYYYYVYY TYTYYTYYYYTYTYY | 
| d| poleca P. T. Kupcom najtaniej Fabryka wyrobów drzewnych |9 
| Hr. H. ŁARISCKA MÓRNICHA Sląsk Cieszyński przez |3 
s == HOM KANDLOWY == z.) 
= Z. FIAŁEK i W. ZBOROWSKI ž 
= Kraków : Kraków 8 
È| Grodzka 2. GDECNIE Grodzka 2. | 
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O low. z o. p., ul. Skarbowa 21, poleca wyrobv swoje znane z wy- 
wagonami w beczkach 
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Maszyna doszycia 


SINGERA 
łódkowa tanio do sprze- 
dania, — Wiadomość pod 
„Maszyna“ do Adm. „Gł. 

N rodu“. 
oE M a 
pres LFEGAWY najczyriszej 

rary, wyółtresowany, latita 
Zaraz do eprzedanta, H Pyzie 
kiewicz,Rzochów w miekeekiem, 


AMIENIĘ w Poznaniu mie 
8zkanie, akładające wię z 4 
pieknych pokoi. kuchni wras 
z wszelkiemi wygodarnni za mie- 
Szkanie w hrakowie o 4. 8 lub 
Ostatecznie 2 lule dużych) po- 
kojach, kuchni z wygod  Zplo= 
szenia: Pnznań Ji) poste restante 
aOkazicielowi = urzędn, 
nr ©”, 229 


m 
p - olejne: pawzukula posady 
z utrzymumam lub na or 
dynaryę. Zgłonzenia: Ajencvą 
pocztowe Cieklin. 223 
NIEWAŻNIAM zgabianą w 
styczniu 1922 karię powo» 
tanie wysiawianą na nazwiska; 
Jan Kocur rok 1B38 w Klerzn= 
nach poezia Sędziuzów powiat 
Rapczyce 231 


SPÓŁKA WITRAŻOWA 


poszukirę Scólnika 
KAPITALISTY 


Zrtoszenia da biura rekiamy 
„PRASA* Karmelicka L 18. 
pad „Spółka X" 


OXRZYJNIE 


do sprzedania: 

Antomnbi! eleżaruwy 
Aniomubil osobowy używany 
Ltykionetu auohowa nowa 
Motor na rope G1IP 
Mater na rope 10 RP 
Moior ua rope O HP 
Lokaomobłi a na kalach 1g HP 
Tokarnia pociągowa li mt 
1okasmia pociążewa B mi, 
Strugarka dotea: 85n mm, 
Sirugarka o żelaza Wum. 
Piła taśrrowo Th mm, 
Moor heszynuwy na koe 

łac: 12 HF. 
Motor benzynowy z dynamo 
Bluszymy miyùskie i ka- 

mieute 
riug motorowy | parowy. 


„PILOT*Lwów, ul. Baterego 4, 


Walne Zgromadzenie 


Qzłeukow Kasy Oszczy inusci i kree 

djia katolickich wiarckieH reah 

nożci w »rokowie, Lelewela 14, 
odbędzie mię 

«e czenrtek, unia 23 luiego 1922 

w lukuia Kasy a godzinie 7 wie 

€zÓr, Ba klóra nią P. T. Czlon* 
kow zaprasza, 


214 


Hslekaa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie nad sarzadam Ramsna Farka 


AKCYJNY 


JAA ZWIĄZKOWY 


zawiadamia, 
że VIII. emisja 


jego akcji została 


w zupełności pokryta 


= TĘ” z E EVEA x 
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na nią przyjmować 


przeto dalszych subskrypcji 
a =i | 
nie będzie. | 
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POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


KRAKOW, Karmelicka 16. Tel. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN. 
DY PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE, PROWA- 
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
RED. I ADM,- DZIENNIKÓW KRAKOW- 
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA- 
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO- 
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- 
WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN- 
NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR- 
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY- 
SOWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
VYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE. 
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Ę. || FoRYKA peznkonów kotach | WODY KOLMNSKIEJ 
n „OSET“ Sp.zogr.odp. Kraków, ul. Floryańska L. 39. 
RA poleca swoje znakomite wyroby: 1332 


WODĘ KOLONSKĄ - PUDER TWARZOWY 


tx „Ratuszem”) neutralny ws wazysikich odcianiach, 


i PROSZEK MIĘTOWY =- PROSZEK SCHAMPOR i 


we zębow do pielęgnowania wlosów 
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